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Polscy posłowie 
powrócili z Brazylii 
W poniedziałek powróciła 

do Warszawy delegacja pol­
ska z wicemarszałkiem Sejmu 
Janem Karolem Wendem na 
czele, która brała udział w 
zakończonej przed kilku dnia­
mi w stolicy Brazylii dorocz­
nej sesji Unii Międzyparla­
mentarnej.

Na lotnisku Okęcie człon­
ków delegacji witała grupa 
posłów na Sejm PRL oraz 
wyżsi urzędnicy Biura Sejmu.

PAP

Sesja poświęcona 
twórczości J. Korczaka
W Warszawie odbyła się w 

poniedziałek uroczysta sesja 
poświęcona działalności peda­
gogicznej Janusza Korczaka, 
zorganizowana przez Zarząd 
Główny ZNP w związku z ob­
chodami 20 rocznicy śmierci 
wielkiego wychowawcy i pi­
sarza.

W sesji wziął udział mini­
ster oświaty Wacław Tuło- 
dziecki, przedstawiciele Insty­
tutu Pedagogiki oraz zaintere­
sowanych instytucji i organi­
zacji społecznych. Wśród ok. 
300 uczestników przeważali 
nauczyciele, działacze ZNP i 
pracownicy zakładów opie­
kuńczo-wychowawczych. Ce­
lem imprezy było zaintereso­
wanie szerokiego ogółu nau­
czycieli i wychowawców stu­
diowaniem dorobku pedago­
gicznego Korczaka.

Sesję otworzył przewodni­
czący Komitetu Obchodów 
Rocznicy Korczakowskiej, pre 
zes ZNP — Józef Kwiatek. 
Znany pisarz Igor Newerly — 
bliski współpracownik i przy­
jaciel Korczaka — mówił o 
jego życiu i twórczości.

PAP

fl

WIELKOPOŁfKI
Rok XVIII
Wydanie A

Poznań, 
wtorek, 13 listopada 1962

Cena 50 gr
Nr 270 (5838)

KONKIWIMWIEW/Kim

Dziś poznamy 
finałową ekipę

Dzisiaj w Konkursie jednodniowa przerwa, w której mię 
dzynarodowe jury pod przewodnictwem dyr. Górzyńskiego 
poweźmie ważką decyzję wyłonienia spośród 21 uczestni­
ków II etapu ekipy kandydatów do najwyższych premii 
w Konkursie. Regulamin przewiduje udział w III etapie 12 
skrzypków.

Wielka jest waga
patriotycznego wychowania

W Warszawie rozpoczął się IV Krajowy Zjazd LPŻ

. Z udziałem ok. 450 delegatów z całego kraju rozpoczął 
się 12 bm. w Warszawie IV Krajowy Zjazd Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. Celem Zjazdu jest podsumowanie dotychczaso­
wej działalności organizacji i wytyczenie kierunków jej dzia 
łania na najbliższą przyszłość. Uczestnicy Zjazdu zatwierdzą 
także nowy statut Ligi oraz podejmą decyzję w sprawie 

t M bardziej dostosowaną do jejzmiany nazwy organizacji na
aktualnych zadań.
Na obrady przybyli witani 

serdecznie przez delegatów: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej, gen. broni Marian 
Spychalski, sekretarz KC 
PZPR — Ryszard Strzelecki, 
zastępca przewodniczącego Ra ’ 
dy Państwa — Bolesław Pode 
dworny, wiceprezes Rady M’-
nistrów Zenon Nowak,
członkowie rządu, władz na­
czelnych stronnictw politycz-

Już 30 silników okrętowych

Dobry rok „HCP“
Załoga zakładów metalowych „H. Cegielski” zakończyła 

montaż kolejnego, 30 wysokoprężnego silnika okrętowego,
przeznaczonego do głównego 
trwa montaż pięciu dalszych.

Komisja Polityczna 
kontynuuje debatę

12 bm. Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kontynuowała debatę nad 
sprawą powszechnego i całko­
witego rozbrojenia. W toku 
debaty wystąpił przewodni­
czący delegacji polskiej na 
XVII sesję Zgromadzenia O- 
gólnego ŃZ wiceminister 
spraw zagranicznych Józef Wi 
niewicz. (PAP)

Lotnik jordański 
szuka azylu w ZRA

12 bm. czteromotorowy woj­
skowy samolot jordański wy­
lądował na lotnisku kairskim.

Okazało się, że lotnikiem, 
który poprosił o azyl, jest ge­
nerał brygady El Azzawi, ge­
neralny dyrektor jordańskich 
sił lotniczych. (PAP)

Przed podróżą do USA

Prowokacyjne 
oświadczenie kanclerza
Jaki jest główny cel podróży 

Adenauera do Waszyngtonu? Jest 
nim udzielenie poparcia najbar­
dziej wojowniczym i reakcyjnym 
elementom w Pentagonie dążącym 
do sabotowania porozumienia w 
sprawie rozwiązania kryzysu ku­
bańskiego i rokowań w kwestii 
niemieckiej.

Potwierdza to prowokacyjne o- 
świadczenie kanclerza bońskiego 
złożone w czasie spotkania z ko- 
respodentami amerykańskimi w 
Bonn w przeddzień wyjazdu do 
Waszyngtonu, że „nie wierzy, iż 
ZSRR rzeczywiście wycofuje ra­
kiety z Kuby”. Adenauer popiera 
te koła amerykańskie, które do­
magają się inspekcji na teryto­
rium Kuby.

Równocześnie kanclerz NRF wy­
powiedział się przeciwko spotka­
niu ministrów spraw zagranicz­
nych Wschodu i Zachodu i prze­
ciwko rozmowom sondażowym w 
sprawie Berlina między Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim. (PAP)

napędu statków. W fabryce

Do końca br. „Cegielski” 
dostarczy ogółem 38 kolosów 
okrętowych. Wśród nich znaj­
dują się wytwarzane niemal 
całkowicie z krajowych części 
silniki wg licencji szwajcar­
skiej — „Sulzera” oraz silni­
ki oryginalnej, polskiej kon­
strukcji.

Bieżący rok upłynął w 
„HCP” pod znakiem moderni­
zacji produkowanych typów 
oraz przygotowanie dalszych, 
nowych modeli maszyn. I tak, 
po opanowaniu produkcji sil­
ników o mocy 7800 KM — za­
łoga montuje już silniki o 
mocy 9 tys. KM — przy tym 
samym ciężarze maszyn (dzię­
ki zastosowaniu wodnego 
chłodzenia tłoka — w miejsce 
chłodzenia olejowego). Ostat­
nio pomyślnie zakończono 
próby zwiększenia mocy 
takiego samego silnika do 
9600 KM.

„Cegielski” przygotowuje 
się do rozpoczęcia produkcji 
silników okrętowych wg li­
cencji duńskiej. W 1963 r. wy­
kona się prototyp tych ma­
szyn. Do 44 sztuk wzrośnie 
produkcja .motorów w 1965 r. 
Będą one miały łączną moc 
blisko 300 tys. KM.

„Cegielski” rozwija produk­
cję całej „rodziny” silnikowej. 
W br. nastąpi np. adaptacja 
dokumentacji silników do stat 
ków żeglugi śródlądowej. 
Dobry początek zrobiono w 
dziedzinie spalinowych moto­
rów trakcyjnych, przeznaczo­
nych dla PKP.

Coraz wyraźniejsze są per­
spektywy eksportowe silni­
ków okrętowych, których pro 
dukcja jeszcze przed kilku lat 
nie była przecież znana w na­
szym przemyśle. Motory „Sul- 
zer-Cegielski” pracują już na 
wybudowanych u nas statkach 
radzieckich, indonezyjskich, 
fińskich, kubańskich.

Zarówno silniki produkowa­
ne wg licencji „Sulzera” jak 
i polskiej konstrukcji cieszą 
się doskonałą opinią użytkow­
ników. (PAP)

nych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, generalicja 
i wyżsi oficerowie Wojska Pol 
skiego.

W Zjeździe uczestniczą tak 
że delegacje bratnich organi­
zacji: radzieckiej z prezesem 
CK DOSAAF. — gen. armii Dy 
mitrem Leliuszenko, czecho­
słowackiej z prezesem ZG SVA 
ZARM — gen. dyw. Józefem 
Hecko oraz NRD z wicepreze­
sem GST — Arturem Dorfem.

Po powitaniu delegatów i 
gości przez prezesa Zarządu 
Głównego LPŻ — gen. bryg. 
Franciszka Księżarczyka, za­
brał głos sekretarz KC PZPR 
— Ryszard Strzelecki. Na 
wstępie przekazał on Zjazdo­
wi serdeczne życzenia od Ko­
mitetu Centralnego partii, Ra­
dy Państwa i rządu.

Partia nasza — powiedział m. in. 
R. Strzelecki — liczy że LPZ — 
wielka masowa organizacja spo­
łeczna skupiająca w swych szere­
gach ponad milion członków oraz 
pawożną ilość wypróbowanego ak 
tywu będzie wnosiła wciąż rosną­
cy wkład w dzieło budowy i przy­
gotowania do obrony naszej so­
cjalistycznej ojczyzny. Jak bardzo 
potrzebne to przygotowanie, 
świadczą wydarzenia ostatnich 
dni, kiedy imperializm amery-

Przygotowania 
do Zjazdu KPCz

W Czechosłowacji trwają 
przygotowania do XII Zjazdu 
Partii Komunistycznej. W 
dniach 10 i 11 listopada od­
były się przedzjazdowe obwo­
dowe konferencje partyjne, w 
których wzięły udział delega­
cje Komitetu Centralnego 
KPCz. Delegacja z pierwszym 
sekretarzem KC KPCz, A. No- 
votnym uczestniczyła w kon­
ferencji partyjnej praskiej or­
ganizacji miejskiej.

Na konferencjach wybrano 
nowe Komitety Obwodowe 
oraz delegatów na XII Zjazd 
KPCz. (PAP)

W

Obrady NATO 
w Paryżu 

poniedziałek rozpoczęły
się w Paryżu doroczne, po­
wtarzające się od ośmiu lat, 
obrady parlamentarzystów 
piętnastu krajów NATO. Kon­
ferencja potrwa 5 dni, w cią­
gu których — według przewi­
dywań obserwatorów politycz 
nych — omówione być mają 
wydarzenia kubańskie oraz 
kwestia Berlina zachodniego.

Przemówienia generała Nor- 
stada, przewodniczącego Rady 
Wykonawczej Wspólnego Ryn 
ku, Waltera Hallsteina i fran­
cuskiego ministra spraw za­
granicznych, Couve de Mur- 
ville’a, składały się na treść 
pierwszego dnia obrad. (PAP)

kański przygotował agresję na
socjalistyczną Kubę i doprowa­
dził ludzkość do krawędzi wojny 
termojądrowej.

Mądra rozważna polityka
Związku Radzieckiego uratowała 
świat od straszliwej katastrofy i 
spotkała się z wdzięcznością oraz 
poparciem całej postępowej ludz­
kości. Dowodzi to, że kraje so­
cjalistyczne wywierają dziś de­
cydujący wpływ na bieg rozwoju 
społecznego, na sprawę utrwale­
nia pokoju na świecie. Siła obron­
na państw socjalistycznych ' gwa­
rantuje dziś obronę nie tylko kra­
jów naszego obozu stykających 
się ze sobą granicami. Potrafiła 
ona obronić Kubę, kraj leżący

Niełatwo będzie jury pod­
jąć decyzję, gdyż według zgod 
nych opinii poziom obecnego 
Konkursu jest bardzo wysoki 
i, poza kilkoma wyraźnie już 
wyodrębniającymi się wielki­
mi indywidualnościami, na 
ogół wyrównany. Skład uczest 
ników III etapu znać będziemy 
dziś w południe, podamy go 
więc w jutrzejszym wydaniu.

Korzystając z dnia wolnego 
Komitet Organizacyjny Kon­
kursów zorganizował dla u- 
czestników w dniu dzisiej­
szym atrakcyjną wycieczkę do 
Gniezna, Biskupina i Rogali- 
na, gdzie m. in. mają wysłu­
chać koncertu znanej kapeli 
ludowej braci Orlików.

Niektórzy z uczestników, nie 
zważając na trudy Konkursu, 
biorą udział w rozmaitych 
spotkaniach, a nawet koncer­
tach. Wczoraj wieczorem na 
przykład w Klubie PKS „Ło­
wiczanka” na Wildzie wystą-

W Sejmie

na drugiej 
zaledwie S0 
noczonych.

Ustrojowi, 
wojny są z 
trzebne. W

półkuli w odległości 
mil od Stanów Zjed-

w którym żyjemy 
gruntu obce i niepo- 
imię trwałego poko-

ju budujemy nowe, socjalistycz­
ne życie. Każdy sukces naszego 
budownictwa jest fragmentem 
historycznego postępu na drodze
rozwojowej świata. W tym 
widzimy nasz polski wkład

(Dokończenie na str. 2)

też 
do

Wniosek KIK 
o absolutorium dla rządu

Do laski marszałkowskiej 
wpłynęły ostatnio trzy ważne 
dokumenty. Pierwszy z nich 
— to sprawozdanie rządu z 
wykonania Narodowego Planu 
Gospodarczego w 1961 r., dru­
gi — sprawozdanie rządu z 
wykonania Budżetu Państwa 
w r. 1961, i trzeci — wniosek 
Najwyższej Izby Kontroli o 
absolutorium dla rządu za o- 
kres od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1961 r. (PAP)

Wybory w Hesji
barometrem nastrojów

Korespondent PAP w Bonn, red. Kassyanowicz, komen­
tując rezultaty niedzielnych wyborów do Landtagu w Hesji!
pisze:
Hesja była od początku po­

wstania NRF domeną socjal­
demokratów (SPD). Obecny 
premier Hesji, sojaldemokrata 
August Zinn, stoi na czele 
rządu bez przerwy od 1950 ro­
ku. Zdaniem tutejszych kół 
politycznych, nie ulega jednak 
wątpliwości, że ów wysoki 
procent głosów, jakie padły w 
niedzielę na SPD (50,9 pro­
cent), a więc 8 procent więcej 
aniżeli w zaszłorocznych wy­
borach do Bundestagu, tłuma­
czyć należy przede wszystkim 
ustosunkowaniem się wybor­
ców do polityki adenauerow- 
skiej CDU.

Zwłaszcza ostatnia afera — 
akcja przeciwko tygodnikowi 
„Der Spiegel”, niewątpliwie 
nie pozostała bez wpływu na 
stanowisko wyborców. I tak 
CDU, w porównaniu z wybo­
rami do Bundestagu w roku 
ubiegłym straciła 6 procent 
głosów.

Nadspodziewanie dobrze wy 
szła natomiast .Partia Wolnych 
Demokratów (FDP), której da­
wano co najwyżej 7 procent, 
tymczasem partia ta zdobyła 
11,4 procent. Ten nadspodzie­
wany sukces FDP jest także 
wyrazem stanowiska tej partii

Broń saudyjska 
przekazana... Jemenowi
W poniedziałek odbyła się 

w Sanie niecodzienna uroczy­
stość. Członek Rady Prezy­
denckiej Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej Es Sadat prze­
kazał prezydentowi Sallalowi 
broń i amunicję przewiezioną 
do Egiptu przez zbiegłych pi­
lotów saudyjskich. Piloci ci 
schronili się na terytorium 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej w początkach rewolucji 
jemeńskiej. (PAP)

w czasie kryzysu rządowego 
na tle afery tygodnika „Der 
Spiegel”, zwłaszcza że prze­
wodniczący FDP w Hesji jest 
deputowany Kohut, który nie­
zwykle ostro zaatakował mi­
nistra Straussa podczas deba­
ty w sprawie „Spiegla” w 
Bundestagu.

W każdym razie, z ogólniej­
szą oceną, w jakim stopniu na 
nastroje w szerokich masach 
wpłynęły ostatnie wydarzenia 
w Bonn, należy zaczekać do 
nadchodzących wyborów par­
lamentarnych w Bawarii, 
gdzie — jak wiadomo — tam­
tejsza partia CSU (bawarskie 
odgałęzienie CDU), na czele 
której stoi bohater całej afe­
ry, minister Strauss, posiada 
dotąd absolutną większość.

PAP

pili uczestnicy Konkursu: 
Amerykanie Priscilla Ambro- 
se i Charles Treger oraz Ar­
gentynka Mariana Behrent. 
Obie panie przed południem w 
poniedziałek miały dopiero 
swoje występy w II etapie 
Konkursu. O występie skrzyp 
ków radzieckich w klubie 
„Mozaika” informowaliśmy po 
przednio.

Można już powiedzieć, że 
zainteresowanie Konkursem 
przechodzi wszelkie oczekiwa­
nia. Zwykle bywało, że pu­
bliczność najbardziej intere­
sowała się ostatnim etapem 
Konkursu pomijając pierwsze 
etapy, kiedy to sala nieraz 
świeciła pustkami. Teraz jest 
inaczej.Już w I etapie aula 
UAM była wypełniona w II 
natomiast publiczność już 
tłumnie zajmowała miejsca 
stojące. A co będzie w III eta 
pie? Obawiamy się, że wielu 
odejdzie zawiedzionych sprzed 
kas. Tym wszystkim poleca- 

- my codzienne transmisje Pol 
skiego Radia z przesłuchań 
konkursowych oraz końcow’y 
koncert laureatów, który bę­
dzie transmitowany bezpośred 
nio z auli przez Telewizję 
(oraz Interwizję!)

Oprócz młodych skrzypków 
duże zainteresowanie publicz­
ności budzą też informacje o 
tym, na jakich instrumentach 
oni grają. Ale bo też mamy 
wyjątkową okazję słuchać tak 
wybornych skrzypiec. Zebrały 
się teraz w Poznaniu instru­
menty o najlepszej w świecie 
reputacji ze Stradivariusem, 
na którym gra Francuz Gou- 
lard, Guarneriusem (gra Ame­
rykanka Ambrose), Ballestrie- 
rim (gra Argentynka Behrent). 
Villaumem (gra Amerykanin 
Treger), oraz instrumentami 
staroniemieckimi, francuskimi 
i włoskimi, na których grają 
skrzypkowie radzieccy. Polacy 
także dysponują świetnymi in 
strumentami. Kaliszewska gra 
na najstarszych polskich 
skrzypcach wykonanych na 
początku XVI w. przez Balta­
zara Dankwarta, Wierzbicka 
na skrzypcach włoskiego mi­
strza Carlo Testore, a inni na 
najlepszych instrumentach z 
dwóch Konkursów Lutniczych 
im. H. Wieniawskiego. Różni­
ce brzmienia poszczególnych 
skrzypiec są wyraźnie słyszał 
nej to jest właśnie ta dodat­
kowa atrakcja obecnego Kon­
kursu. (ms)

P. S. Uwagi naszego recen­
zenta o dotychczasowym prze 
biegu Konkursu zamieszcza­
my na str. 6.

Delegacje polskie w ChRL
Dnia 11 bm. przybyła z wi­

zytą do ChRL 4-osobowa de­
legacja Naczelnej Rady Spół­
dzielczej z prezesem Jańczy­
kiem. Na lotnisku pekińskim 
gości polskich witał p. o. pre-

Obchody 
Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta

Na wyższych uczelniach 
trwają obchody Międzynaro­
dowego Tygodnia Studenta. W 
sobotę i niedzielę młodzież a- 
kademicka stanęła do pracy 
społecznej na terenie swoich 
uczelni i miast. W domach i 
klubach studenckich odbywa­
ją się wieczornice i zabawy.

W poniedziałek, 12 bm. w 
siedzibie Rady Naczelnej ZSP, 
aktyw zrzeszenia spotkał się 
z sekretarzem CRZZ — Wie­
sławem Kosem. Wiele imprez 
tygodnia będzie przebiegać 
pod znakiem udziału studen­
tów w przygotowaniach do V 
Kongresu Związków Zawodo­
wych. Organizowane są spot­
kania młodzieży z załogami 
zakładów utrzymujących kon­
takty z poszczególnymi uczel­
niami. (PAP)

zesa Chińskiej Centrali 
dzielni Zaopatrzenia i 
Puan Fu-szun.

W tym samym dniu

Spół- 
Zbytu

przy-
była samolotem do Pekinu 5- 
osobowa delegacja z prezesem 
Polskiego Komitetu Normali­
zacyjnego Wodzickim na cze­
le. Weźmie ona udział w roz­
poczynające) się 12 bm. w Pe­
kinie VII Konferencji Krajów 
Socjalistycznych w Sprawie 
Standaryzacji. (PAP)

Rozmowy Stammbergera 
z prokuratorami

Zachodnioniemiecki minister 
sprawiedliwości Stammberger 
przeprowadził wczoraj w 
Karlsruhe rozmowę z przedsta 
wicielami prokuratury gene­
ralnej NRF w związku z do-
chodzeniem prowadzonym
przeciwko tygodnikowi „Spie- 
gel”.

Spotkał się on m. in. z pro­
kuratorem generalnym Westra 
mem oraz z prowadzącym 
śledztwo przeciwko „Spieglo- 
wi” prokuratorem, Kuhnem.

PAP, .
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II Krajowy Zjazd TSS
zakończył obrady

Wyborem nowych władz naczelnych — Zarządu Główne­
go i Głównej Komisji Rewizyjnej — zakończył się w nie­
dzielę 11 bm II Krajowy Zjazd Towarzystwa Szkoły Świec­
kiej.
Zarząd na pierwszym swoim 

plenarnym posiedzeniu wy­
brał — 25-osobowe prezydium. 
Prezesem Zarządu został wy­
brany znany pedagog autor 
wielu prac z zakresu pedago­
giki — prof. dr Łukasz Kur- 
dybacha; wiceprezesami — 
Stanisław Dobosiewicz, Ta­
deusz Rek i Witold Goetzel, a 
sekretarzami — Maria Jezier-

W drugim dniu Zjazdu to­
czyła się dyskusja plenarna. 
Serdeczne pozdrowienia dla 
Uczestników obrad i słowa so­
lidarności z programem towa­
rzystwa przekazał prezes PAN 
— prof. dr Tadeusz Kotarbiń­
ski.

Wiele mówiono w dyskusji 
o roli nauczyciela, którego pra 
ca wychowawcza jest zbieżna

ska-Srokowa i Tadeusz Mali- z założeniami programowymi
nowski.

Nagrody dla nauczycieli 
za najlepsze odczyty

Wczoraj w Poznaniu Kurator 
Okręgu Szkolnego — Jan Stoiń- 
ski wręczył 26 nagród nauczycie­
lom za najlepsze opracowanie 
odczytów z dziedziny dydaktycz- 
no-pedagogiczne j w oparciu o 
własne doświadczenia.

■ Pierwszej nagrody komisja oce­
niająca nie przyznała. Drugie na­
grody po 1.000 zł otrzymali: prof. 
Mieczysław Dubas, Bazyli Gie­
rowski, J. Frankiewicz oraz H. 
Bartecka i M. Szczepanek.

Trzecie nagrody (po 750 zł): Jan 
Białek z Poznania, Jan Koźmider 
z Trzcianki, Stan. Sznigir z Lesz­
na, Bogdan Tomczak z Grodzis­
ka, Stan. Buchwicki z Leszna. 
Wyróżnienia przyznano 12 auto­
rom odczytów i 5 nagrodzono 
książkami.

Konkurs na najlepsza, pracę ma 
na celu zachęcenie nauczycieli do

Towarzystwa. Pełną pomoc 
nauczycielstwa w realizacji 
wspólnych zadań wychowaw­
czych zadeklarował w swoim 
wystąpieniu prezes ZNP — 
Józef Kwiatek.

samokształcenia dzielenie się
się swoimi spostrzeżeniami i do­
świadczeniami. Najlepsze odczyty 
są drukowane przez Centralny 
Ośrodek Metodyczny Minister­
stwa Oświaty,

W konkursie następnym prze­
widuje się nagrody: 2,5 tysiąca 
zł (I nagrada), po 2 tys. zł (dwie 
II nagrody, po tysiąc złotych 
(trzy III nagrody) i wyróżnienia 
po 500 zł. Już 10 nauczycieli zgło­
siło swój udział, niewątpliwie 
dalsze zgłoszenia napłyną do po­
znańskiego Okręgowego Ośrodka 
Metodycznego, (jp)

Dorobek 2-dniowych obrad 
zawarty został w ogólnej re­
zolucji Zjazdu, zawierającej 
wnioski dla dalszej działalno­
ści Towarzystwa. Wskazuje 
ona, aby Towarzystwo wnosi­
ło swój wkład w unowocześnia 
nie procesów wychowania w 
taki sposób, aby odpowiadało 
ono współczesnym potrzebom 
naszej rzeczywistości społecz­
nej.

Wśród szczegółowych wnio­
sków i zaleceń dla nowych 
władz postuluje się otoczenie 
przez Towarzystwo opieką 
istniejących i tworzących się 
kół młodych racjonalistów w 
szkołach, zwłaszcza w zakła­
dach kształcenia nauczycieli.

PAP

Wielka jest waga
patriotycznego wychowania

(Dokończenie ze str. I)
ogólnoludzkiej sprawy zwycięstwa 
pokoju i socjalizmu.

Wielka odpowiedzialność eiąży

towania w nim świadomej po­
trzeby zorganizowanego działania, 
społecznej aktywności i dyscypli­
ny. Zadania te widzą i podejmują 
wszystkie, skupione we Froncie

dzisiaj na każdym obywatelu Lu- Jedności Narodu siły polityczne.
iłowego Państwa. Praca, postawa,
aktywność społeczna
przyczyniają się do 
i pomyślności kraju.

Dlatego też partia 
wiązuje tak wielką

obywateli, 
wzrostu siły

nasza przy- 
wagę do pa-

triotycznego, obywatelskiego wy­
chowania społeczeństwa, do kształ

Apel Instytutu 
Historii FAM

Instytut Historii Polskiej 
demii Nauk przystąpił do 
cowania zbioru materiałów

Aka- 
opra- 
i do-

kumentów, traktujących o cywil­
nej obronie Warszawy we wrze­
śniu 1939 r. W związku z tym, u- 
czestnicy obrony cywilnej: pra­
cownicy zarządu i przedsię­
biorstw miejskich oraz środków 
opieki społecznej, komisariatu cy­
wilnego, członkowie robotniczych 
batalionów obrony Warszawy, Ba­
talionu im. Starzyńskiego, Sto­
łecznego Komitetu Samopomocy 
Społecznej, Robotniczego Komite­
tu Pomocy Społecznej, członko­
wie Straży Pożarnej, komitetów’ i 
drużyn ÓPL, Straży Obywatel­
skiej, pracownicy służby zdrowia 
i PCK. członkowie ZHP, koleja­
rze węzła warszawskiego i wszy­
scy biorący udział w cywilnej o-
bronie Warszawy wrześniu
1939 r., proszeni są o przekazanie 
lub wypożyczenie materiałów ty­
ra? wspomnień, traktujących o 
warszawskim wrześniu 1939 r., pod 
adresem: Instytut Historii PAN — 
Warszawa, Rynek Starego Miasta 
nr 29/31. (PAP)

Harcerska Sztafeta Przyjaźni

Nowy amerykański 
sztuczny satelita
W niedzielę, 11 bm. w Port 

Arguello (Kalifornia) dokona­
no wystrzelenia w USA no­
wego sztucznego satelity zie­
mi. Satelita wyniesiony został 
na orbitę przy pomocy rakie­
ty „Atlas-Agena”. Bliższych 
szczegółów eksperymentu nie 
ujawniono. (PAP)

Samoloty Katangi 
bombardują...

Kwatera Główna sił ONZ w 
Kongo podała, że dziesięć sa­
molotów Katangi dokonało 
bombardowań kilku rejonów 
położonych na granicy tej pro 
wincji z Kasai. M. in. samolot 
katangijski 4-krotnie zbom­
bardował skrzyżowanie dróg 
w miejscowości Kaseya Lu- 
bunda. Ponadto zrzucono bom 
by w rejonach Mbila, Kitula, 
Kaseya i Kabało. W miejsco­
wości Mbila zrzucono 19 
bomb, a w pobliżu mostu na 
rzece Lukuga, niedaleko miej­
scowości Kabeya Maji, spadło 
50 bomb. Zbombardowany zo­
stał szpital w Masemba.

Komunikat Kwatery Głów­
nej ONZ nie podaje strat i 
szkód wyrządzonych przez na­
loty samolotów katangijskich.

Warto przypomnieć, ze w 
jednym z ostatnich raportów 
ONZ zwrócono uwagę na 
szybką rozbudowę katangij­
skich sił zbrojnych, zwłaszcza 
wojsk lotniczych. Przypuszcza 
się. że do ostatnich bombar-
dowań
„DC-3”. (PAP)

użyto samolotów

Onegdaj w Klubie Zarządu Wojewódzkiego TPP-R od­
była się uroczysta inauguracja „Harcerskiej Sztafety Przy­
jaźni”. Komendant Chorągwi Wielkopolskiej — harcmistrz 
Jan Szajek podkreślił, że sztafeta — organizowana w okre­
sie od listopada br do maja 1963 r. ma na celu spopula­
ryzowanie wśród młodzieży szkolnej wiedzy o współcze­
snym świecie i szerzenie idei przyjaźni „z tymi którzy cheą 
zmieniać świat na lepszy”.

Udział w sztafecie mogą 
brać zarówno zespoły harcer 
skie i zuchowe jak również 
młodzież niezorganizowana. 
Warunek — podjęcie i zreali 
zowanie co najmniej trzech za 
dań z programu akcji. Pro­
gram jej m. in. obejmuje orga 
nizację. „l^Jubów przyjaźni” i 
najrozmaitszych imprez (wy­
stawy. konkursy, wycieczki).
Wszyscy uczestnicy 
mają prawo nosić 
plakietkę.

sztafety 
barwną

Prócz tego w ramach „Har 
cerskiej Sztafety Przyjaźni” 
organizowane będą imprezy 
ogólnochorągwiane — np. kon 
kurs recytatorski p. n. „Jed­
no serce wszyscy mamy” i 
konkurs plastyczny p. n. „Ży 
cie naszych przyjaciół” — na 
najciekawszy plakat, gazetkę, 
rysunek itp. Już teraz można 
się zorientować, że sztafeta 
będzie imprezą w pełni maso­
wą.

Podczas inauguracji sztafety 
nastąpiło spotkanie aktywu 
wielkopolskiego ZHP z przed 
stawicielami Armii Radziec­
kiej- Obecny był również dzia­
łacz Rewolucji Październiko­
wej — Karp Nasimow. Przy­
jechał on do Polski na zapro­
szenie młodzieży ze Szkoły 
nr 1 w Wolsztynie. Uczniowie 
tej szkoły odnaleźli grób syna 
Nasimowa — żołnierza, który 
poległ w walce z faszystami.

Imprezę zakończyła część 
artystyczna w wykonaniu har 
cerzy z Kalisza, Koła i Cho­
dzieży. (y)
iniBiiniiiiiiHnnnśnnimnnnm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
orzygotował Janusz Marciszewski

Coraz lepiej rozumie je i realizu­
je ofiarny aktyw pracujący w tm 
sowych organizacjach społecz­
nych.

Z zadowoleniem można stwier­
dzić, że LPZ ostatnio coraz sku­
teczniej dociera do szerokich rzesz 
społeczeństwa, mobilizuje swoich 
członków do zorganizowanego 
działania, lepiej popularyzuje ideę 
ludowej obronności kraju. Naczel 
nym zadaniem, stojącym obecnie 
przed Waszą organizacją, jest 
nieustanne rozwijanie i doskona­
lenie działalności wychowawczej, 
mającej n<a celu systematyczne 
pogłębianie wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa poczucia obywatel­
skiej i patriotycznej współodpo­
wiedzialności za sprawy kraju — 
za jego rozwój, siłę i obronność.

Sens i istota tych nowych, pod­
stawowych zadań, uzasadnia jed­
nocześnie celowość zmiany nazwy 
Waszej organizacji. Nazwa, po­
wszechnie postulowana przez 
masy członkowskie — Liga Obro­
ny Kraju — wyraża trafnie przej­
ście do nowych, pogłębionych 
form służby krajowi, zarówno w 
okresie pokoju, jak i w przypad­
ku wojennego zagrożenia.

Komitet Centralny naszej Par­
tii wyraża przekonanie, że Liga 
Wasza, przy dalszej pomocy in­
stancji partyjnych, młodzieżo­
wych, terenowych organów wła­
dzy ludowej oraz Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, podniesie 
swą pracę na wyższy poziom, wno 
sząc istotny wkład do sprawry dal­
szego rozwoju i umacniania o- 
bronności naszej Ludowej Ojczy­
zny.

Z kolei w imieniu NK ZSL 
przemawiał członek Prezy­
dium NK — Roman Gesing.

Zwrócił on szczególną uwagę na 
pracę LPŻ w środowisku wiej­
skim, podkreślając, że ważnym za 
daniem Ligi na najbliższą przy­
szłość jest tworzenie nowych o- 
gniw terenowych i zjednywanie 
nowych członków, a więc wszech­
stronny rozwój organizacji na 
wsi.

Z kolei w imieniu MON i 
żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego zabrał głos wice­
minister obrony narodowej — 
gen. dyw. Wojciech Jaruzel­
ski.

Podkreślając, że Wojsko Polskie 
z wielką uwagą i sympatią śledzi

działalność LPZ, gen. Jaruzelski 
stwierdził, iż obecny Zjazd po­
winien zająć się określeniem miej 
sca Ligi w systemie obronności 
kra ju.

Podkreślając niezwykłe ważną 
rolę służby wojskowej w eduka­
cji młodego pokolenia, gen. Jaru- 
selski stwierdził, że stanowi ona 
tylko pewien etap długotrwałego
procesu wychowawczego nie
obejmuje poważnej części mło­
dzieży, pozostającej poza zasię­
giem regularnego, przeszkolenia 
wojskowego. Tym większe więc 
znaczenie posiada działalność 
szkoleniowo-wychowawcza LPŻ, 
a jej powszechny i masowy cha-
rakter 
tarcie 
kraju.

Po

umożliwia bezpośrednie do
do wszystkich

przemówieniu
ruzelskiego referat

obywateli

gen. Ja- 
sprawo-

zdawczy wygłosił prezes ZG 
LPŻ — gen. bryg. Franciszek 
Księżarczyk.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja. (PAP)

Seminarium dla aktywu 
Kół Młodych SD

11 bm. rozpoczęło się ogólno 
polskie seminarium dla akty­
wu Akademickich Kół Mło­
dych Stronnictwa Demokra­
tycznego. Otwarcia semi­
narium dokonał mgr Józef Bo- 
berski z CK SD. Obecni byli 
również poseł Aleksander Roz
miarek sekretarz WK SD
oraz mgr inż. Tadeusz Młyń-
czak sekretarz Miejskiego
Komitetu SD.

W seminarium biorą udział 
studenci z Warszawy, Łodzi,
Lublina, Poznania, Torunia,
Gdańska, Krakowa, Katowic 
i Zielonej Góry. Inauguracyjną 
prelekcję wygłosił Jan Cho­
waniec z Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego na temat „Mię 
dzynarodowe stosunki gospo­
darcze Polski oraz perspekty­
wy ich rozwoju", (ak)

Raz na 100 lat
Wypadek taki może zdarzyć 

się raz na 100 lat — mówi się 
w Waszyngtonie w związku z 
podpisaniem przez prezydenta 
Kennedyego niewłaściwego 
projektu ustawy.

Na skutek pomyłki urzędni­
ka, prezydent otrzymał do 
podpisania pierwotny tekst, 
który w międzyczasie zdążył 
ulec daleko idącym zmianom 
w Senacie i Izbie Reprezen-

Koziołki płacą
W 287 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami.

Ustalono 56 wygranych z czte­
rema trafieniami po zł 3.114, 2.148 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 81; 27.158 wygranych z dwo­
ma trafieniami po zł 8.

Z okazji losowania gry po­
między uczestników miasta i po­
wiatu kępińskiego rozlosowano 3 
nagrody specjalne. Nagrody te 
wygrali: (w nawiasach podajemy
nr nr kolektury banderoli.).

tantów.
Ustawa, 

weszła w 
ro mogła

która formalnie 
życie, będzie dopie- 
być zmieniona w

drodze normalnej procedury 
ustawodawczej. (PAP)

1. Motocykl (113 112254/III, Balce- 
rzak Marian, Chojęcin pow. Kęp­
no. 2. radiodbiornik „Czar” (298 
25407/1 Janik Jan, Krążkowy 5. 
3. aparat fotograficzny (251 25278) 
Maczur Tomasz, Bralin, pow. Kęp­
no. Dla uczestników gier listo­
padowych „Koziołki” ufundowały 
58 cennych* nagród, główną wy­
graną jest samochód osobowy 
„Syrena”. Oprócz nagród rzeczo­
wych na uczestników gry czeka 
premia specjalna na wygrane I 
stopnia w wysokości 300.000 zł.

W NRD reaHzają już 
program RWPG

Dziedziną, w której uzgod­
niony przez kraje RWPG po­
dział pracy i specjalizacja pro 
dukcji są już w dużym stop­
niu realizowane, jest przemysł 
budowy maszyn ciężkich w 
NRD.

Przygotowano sfę już tutaj 
do zwiększenia produkcji cięż 
kich maszyn kablowych i szyb 
kobieżnych splatarek, od któ­
rych w stopniu coraz 'więk­
szym zależeć będzie produk­
cja maszyn ciężkich w NRD.

Na ostatniej sesji Stałej Ko­
misji RWPG do Spraw Budo­
wy Maszyn, która odbyła się 
w Sofii, przyjęto szereg decy­
zji dotyczących specjalizacji 
NRD w tym kierunku. (PAP)

68 godzin 
na otwartym morza

Radziecki pilot wojskowy 
Iwan Kunicyn spędził 68 go­
dzin w lodowatej wodzie na 
pełnym morzu. Podczas lotu 
ćwiczebnego jego samolot 
uległ awarii. Pilot katapulto- 
wał się i spadł do morza. Ka­
mizelka ratownicza wypełni­
ła się gazem i wyniosła Ku- 
nicyna na powierzchnię wody. 
Obok niego pływała niewielka 
nadmuchiwana łódka. Jednak 
że wraz ze spadochronem 
przepadły termos i żywność. 
Fale uniosły także wiosło. 
Kunicyn musiał wiosłować rę­
kami w lodowatej wodzie.

68 godzin trwała walka lot­
nika ze śmiercią. Resztką sił 
dopłynął on wreszcie do nie­
wielkiej kamienistej wysepki, 
gdzie został znaleziony przez 
helikopter, wysłany na poszu­
kiwanie. Obecnie Kunicyn 
czuje się dobrze. (PAP)

Listopadowe refleksje 
nad polityką Francji

W związku z tradycyjnie ob­
chodzonym we Francji 11 li­
stopada świętem zwycięstwa 
nad Niemcami w pierwszej 
wojnie światowej, poniedział­
kowa „Humanite” przypomi­
na, że naczelnym hasłem żoł­
nierzy 1914—1918 r, było: 
„Nigdy więcej wojny”.

W refleksjach na temat 
święta dziennik stwierdza, że 
żołnierze ci zostali zdradzeni 
najpierw w 1938 r. w Mo­
nachium. Obecnie władza 
gaullistowska — pisze „Hu­
manite” — idzie jeszcze dalej 
niż jej poprzednicy sprzed 24 
lat. Tamci ograniczali się do 
pozostawienia Hitlerowi wol­
nej ręki. De Gaulle zawiera 
sojusz z jego następcami.

Francja — pisze „Humani­
te” — narażona jest teraz nie 
tylko na agresję NRF, lecz 
także na wciągnięcie przez 
Bonn w najgorszą z awantur. 
Polityka osi Bonn—Paryż jest 
kpiną z ofiary tych, którzy 
padli w obu wojnach świato­
wych. (PAP)

lęzyk chiński 
w modzie

We Francji coraz bardziej 
szerzy się nauczanie w szko­
łach języka chińskiego. Pierw 
szy kurs tego języka zainau­
gurowany został w Liceum 
Mondegeren (Seine-et-Oise) w 
roku 1959. Obecnie na obsza­
rze całej Francji odbywają 
się 84 kursy tego jeżyka.

Zajmują się nimi również 
trzy katedry uniwersyteckie: 
w Paryżu, Lyonie i Bordeaux.

PAP

W ostatnich dniach znów dwa 
związane ze sportem wyda­

rzenia znalazły się pod obstrza­
łem opinii publicznej. W rezul­
tacie urazów doznanych na rin­
gu w Stalowej Woli zmarł młody 
chłopiec. W Zabrzu, bożyszcze 
śląskich kibiców, reprezentant 
Polski Ernest Pohl przez sześć 
miesięcy nie będzie kopał piłki!

I znów, jak zawsze w takich 
wypadkach kraj dzieli się na dwa 
obozy. Jedni krzyczą „zlikwido­
wać boks” inni odpowiadają 
„wypadek”. Jedni mówią „dobrze 
mu tak” drudzy jeszcze głośniej, 
choć mniej wyraźnie odpowiada­
ją „to granda”. A ja pisząc ten 
artykuł wiem, że wielu Czytelni­
ków zada sobie w tym miejscu
pytanie „gdzie 
Rzym?”. Cóż 
śmierć boksera 
piłkarza? Ma.

Śledztwo w

Krym a gdzie 
ma wspólnego 

z dyskwalifikacją

sprawie śmierci

Kiedy kończy się sport
a zaczynają kraty

chłopców. Robią to lepiej lub 
gorzej, z mniejszym lub więk­
szym zapałem. Ale nie robią tego 
samorzutnie. Są zorganizowani w 
klubach. Mają swoich opiekunów.
Trenerów działaczy. Często
pseudo-trenerów i pseudo-działa- 
czy. Chłopcy walą w „gruszki” 
walczą z cieniem, bawią się ska- 
kankami. Baczne oko trenera i
działacza wyłapuje tym mo-
mencie co zdolniejszych. To kan­
dydaci do drużyny. Oni zasilają 
najpierw niższe szczeble rozgryw­
kowej drabinki, potem będą sta­
nowić rezerwy lub zasilać szcze-

Leśniaka nie zostało jeszcze za­
kończone. Ale wstępne informa­
cje na ten temat wyjaśniają już 
prawie wszystko. Winnych nie 
było. Chłopiec był badany przez 
lekarza, sędzia prowadzący wal­
kę nie popełnił żadnego błędu, 
przed walką I-eśniak czuł się 
znakomicie. Tak brzmią dotych­
czasowe stwierdzenia i tak praw­
dopodobnie brzmieć będzie koń­
cowy komunikat. To był fatalny 
w skutkach wypadek, tajona wa­
da organiczna, przeklęty pech. 
I tak, jak głęboko przekonany 
jestem o tym, Ae sport nazywany

ble wyższe. A 
Czym wyższy 
niej biją.

Na niskich 
grywa żadnej

w boksie, wiadomo, 
szczebel tym moc-

szczebłach nie od- 
roli lekarz, higie-

na, racjonalność treningu. Pier­
wsze powierzchowne badanie le­
karskie i już. Utalentowany chło­
piec awansuje, bije lokalnych ry­
wali, idzie w górę. I wtedy za- 
ezyna być potrzebny kluboW^ lub 
drużynie.

Ileż to razy czytaliśmy w pra­
sie o nadmiernej eksploatacji

boksem ponosi
śmierć Leśniaka, tak samo mocno 
pragnąłbym, aby to wszystko co 
napisałem wyżej sprawdziło się 
w tym przypadku. Ale...

W tysiącach miast i miaste­
czek boksuje się tysiące młodych

młodych sportowców. O 
wagi, o przechodzeniu 
szych kategorii wag, o 
z gorączką. Drużyny nie

duszeniu 
do wyż- 
walkach 

lubią od-
dawać punktów walkowerem. 
Dzńałacze nie lubią przegranych 
meczów. Miejscowi lekarze zbyt 
często ulegają sugestywnym za­
pewnieniom miejscowych działa-

czy, że wszyscy są zdrowi juk 
konie. Miejscowi lekarze zbyt 
często odsyłają do rogów lekko 
zamroczonych przeciwników a 
dopuszczają do walki ciężko kon­
tuzjowanych „swoich”. Miejscowi 
działacze jak ognia boją się 
przerwanych walk gdyż więcej 
obchodzą ich gwizdy miejscowej 
chuliganerii niż odpowiedzialność 
za zdrowie zawodników’.

I tak powstaje błędne koło, któ­
re pęka gwałtownie przy każdym 
tragicznym wypadku. Szuka się 
winnych. Ale takich nie ma, 
gdyż trzeba byłoby prześledzić 
eały proces wzrostu i rozwoju za­
wodnika, który już nic powie­
dzieć nie może, a działacze? Cóż,
to zwykli 
ją opinię

ludzie, szanujący swo- 
i skórę.

Bardzo podobnie ma się spra­
wa z Ernestem Pohlem. 

Wyższy jest tylko szczebel i dla­
tego głośniejszy krzyk. Ernest 
Pohl umarł jako piłkarz na 
sześć miesięcy. Dochodzą słuchy, 
że miejscowi działacze już pod- 
nieśi wrzawę, że szuka się „spra­
wiedliwości” na wyższych szcze-
blach. 
grał!

Ich zawodnik nie będzie
„Górnik”

punkty! Zgroza!
może stracić 
mówi się, że

„Ernest” nie był wcale pijany, że 
po sukcesach kierownictwo samo 
pozwala pić ile dusz* zapragnie, 
że w grę wchodzą jakieś osobiste
porachunki. jestem
pewny, czy ktoś tam gdzieś się

nie ugnie i nie „odwiesi” Pohła- 
Bo to, że oprócz pijaństw* czy 
mówiąc delikatniej „zaglądnięcia 
do butelki” (ponoć z piwem) za­
rzuca się Pohlowi i Brychezernu 
zlekceważenie poleceń kierownic­
twa ekipy i Kłamanie dyscypliny 
sportowej, nie jest rzeczą ważną 
(nie takie „łamanie” nam dzia­
łacze widzieh).

I tak to przykład idzie z góry. 
Walka o „cennego” zawodnika 
rozplenia się w dołach, przybiera 
monstrualne rozmiary. Potrzebni 
zawodnicy, szczególnie w piłce 
nożnej i boksie — bo to oni ro­
bią „kasę” — nie poddają się le­
karskim badaniom, cuchnąc alko­
holem wychodzą na boiska i rin­
gi, łamią dyscyplinę sportową, 
zarażają atmosferę w klubach, 
ciesząc się pobłażliwością u tre­
nerów i działaczy. Bywa też i 
tak, że wartościowi młodzi chłop­
cy. niedostatecznie zbadani, czę­
sto wręcz niebadani idą „w 
bój”, aby tylko waga była obsa­
dzona, aby tylko nie stracić punk­
tów .
Trudny to problem. Często bole­

sny. gdyż pisząc o niektórych 
działaczach łatwo wyrządzić 
krzywdę wszystkim działaczom. 
Jedno jest według mnie bezspor­
ne. W naszym sporcie zbyt wie­
le miejsca zajmuje wynik, zbyt 
mało morale i zdrowie. W na­
szym sporcie zbyt wiele zależy 
od ambicji działacza i trenera * 
zbyt mało od ojca, matki i le­
karza. W naszym sporcie zbyt 
często szuka się winnych wtedy 
kiedy kończy się sport, a wyłania 
cmentarz, lub więzienne kraty.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ
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JEGO WIEŚ
^rzed laniem Rlauczyciela

Kierownikowi szkoły pod­
stawowej w Chwalisze- 
wie zabrałem pół dnia 
czasu. Nie wiem, jak 

tę lukę załata. Mówił że, — 
aby podołać wszystkim obo­
wiązkom zawodowym i społe­
cznym — brak mu w tygod­
niu trzech dni.

Zastałem go przy przygoto­
wywaniu planu pracy dla 
Wiejskiego Domu Kultury. 
Pochylony nad dużym arku­
szem podniósł swoją pogod­
ną twarz na przybysza, nierad, 
że ktoś mu przeszkadza. Po 
chwili córeczka oderwała go 
od biurka... bo ...w ...obórce 
krowa się odwiązała.

Po tej gospodarskiej interwen­
cji i dalszej rozmowie wyjaśniła 
się sprawa deficytu czasu. Nau­
czyciel F. Matuszewski jest rad­
nym powiatowym, przewodniczą­
cym Komisji Kultury Powiatowej

Kaliskie 
nowości 

| plastyczne ] 
: Jak się dowiadujemy, i 
Ę w Kaliszu zostanie w nie- i 

długim czasie utworzona j 
i galeria współczesnego ma- ; 
: larstwa, grafiki i rzeźby. = 
: Galeria znajdzie pomiesz- : 
1 czenie w gmachu tamtej- = 
: szego muzeum. Znaczna ? 
• część eksponatów zostanie ; 
: przekazana Kaliszowi przez = 
; Wydział Kultury WRN, : 
: pozostałe eksponat}* po- : 
: chodzić będą z zakupów j 
: władz miejscowych oraz i 
: indywidualnych darowizn, i 
= Zapisy na rzecz tworzonej = 
j galerii zadeklarowali do- i 
j tąd m. in. Józef Wanat i = 
j Jerzy Maciejewski z Pary- i 
Ś ża, a wśród zaoferowanych ż 
' przez nich dzieł znajdują Ę 
: się bardzo cenne prace ż 
j szeregu wybitnych arty- : 
: stów polskich u obcych, 
Ę od Poznańskiej do Legera. Ę 
ś W związku z tą inicjały- Ę 
: wą od początku nowego : 
: roku Prezydium Miejskiej : 
Ę Rady Narodowej w Ka- j 
: liszu zaangażuje na stałe z 
ż plastyka, do którego kom- : 
= petencji należeć będzie 
: między innymi opieka nad ś 
: całokształtem zagadnień j 
: plastycznych miasta, ople- i 
: ka nad nowo tworzoną ga- ż 
i lerią sztuki oraz udział w : 
= wojewódzkiej komisji za- Ż 
: kupów dzieł plastyki współ : 
j czesnej z wszelkiego ro- : 
= dzaju bieżących wystaw, i 
= organizowanych na terenie ; 
: województwa poznańskie- i 
■ go. Pomysł zatrudnienia i 
= na stałe plastyka przez i 
Ę władze państwowe nie : 
E jest nowy, ale w Kaliszu : 
| nabiera on zupełnie nowe- : 
Ę go znaczenia, (ef)
• VBaVV«MM««*l«tllMfllłlllllUH «W • •«•»•••*»•»»••»»•& 

W
idziałam I fom Wielkiej En­
cyklopedii Powszechnej 
PWN! Zgodnie z obietnica­
mi Wydawnictwa (i harmo­

nogramem) ukaże się w pierwszych ty­
godniach 1963 r. Następne w odstę­
pach półrocznych.

W chwili kiedy rozmawiam z red. 
Leonem Marszałkiem (zastępcą redak­
tora naczelnego do spraw encyklope­
dii) z 52 arkuszy I tomu — 5 było go­
towych, 40 podpisano do druku. Kiedy 
Czytelnicy wezmą gazetę z fą infor­
macją do ręki, prace będą daleko bar­
dziej zaawansowane.

Pionier loiniciwa 
kończy łom I

Jako jedna z pierwszych mogę opo­
wiedzieć, iż I tom zaczyna się od 

litery... „A", kończy na „BI". Ostatnia, 
838 strona zawiera nazwiska: Bleuer 
Eugen (słynny psycholog szwajcarski, 
do nauki wprowadził modne dziś po­
jęcie kompleksu) oraz Blerioł Louis — 
pionier lotnictwa, który w październiku 
1908 roku ośmielił się przelecieć Kanał 
La Manche. W erze sputników czyn ten 
pozwala uzmysłowić sobie drogę, jaką 
w ciągu ostatnich lat przebyła nauka i 
technika.

Twórcy WEP sfarali się podać jak 
najwięcej wiadomości z wszystkich 
dziedzin wiedzy. Czy im się to udało 
— ocenimy. W trakcie pracy okazało 
się, że dzieło przerasta początkowo za­
kreślone ramy. Wiele haseł, artykułów 
i pojęć trzeba było rozszerzyć. W re-

Rady Narodowej w Krotoszynie, 
kierownikiem Szkoły Przysposo­
bienia Rolniczego, kierownikiem 
Wiejskiego Domu Kultury, klerów 
niklem zespołu teatralnego, człon­
kiem Zarządu Gminnej Spółdziel­
ni w Sulmierzycach, a ponadto 
prowadzi dokształcanie.

Tak objuczony zadaniami 
wędrować musi raz do Sul­
mierzyc, drugi raz do Krotoszy 
na (komunikacja pod psem, 
przeciążone autobusy często 
nie zabierają!), to znowu do 
miejscowego WDK, to do 
szkoły na wieczorowe .zajęcia. 
T tak mija mu dzień za 
dniem, każdy wypełniony do 
późnych godzin. Nawet nie ma 
wolnej niedzieli, bo to jest 
jedyny dzień, kiedy można 
prowadzić wykłady rolnicze.

— Ładne perspektywy pra­
cy nauczycielskiej na wsi! — 
powie wygodniś, z ostatnim 
dzwonkiem uchodzący do do­
mu z zeszytami szkolnymi i 
zamykający oczy i uszy na 
potrzebr środowiska.

A jednak, gdy mówił mi 
kierownik szkoły o tym, że 
44 młodych uczęszcza do 
Szkoły Przysposobienia Rol­
niczego, w głosie jego brzmia- 
ła nuta zadowolenia, a nie­
pokoju. gdy stwierdzał, że w 
tej liczbie znajduje się za­
ledwie 9 chłopców. Nuta za­
dowolenia brzmiała też, gdy 
opowiadał o kursie dokszał- 
cającym w zakresie VII kla­
sy, na który zgłosili sie tak­
że chętni z niedalekiego Chru- 
szczyna i z dalszych Sulmie­
rzyc. Jeden z ambitnych, któ­
ry nie chee legitymować się 
ukończeniem tylko 6 klas, 
przekroczył 50 lat, drugi — 44 
lata. Gdyby taką odwagę i 
chęci miało więcej młod­
szych chwaTiszewian j uzu­
pełniło swoje podstawowe 
wykształcenie — nauczyciel 
byłby na pewno z nich dum­
ny.

Poszliśmy do Domu Kultury. W 
lat stały tylko jego mury. Komite 
ty budowy zmieniały się. Ostatni, 
w skład którego weszli najaktyw­
niejsi (z kier. Matuszewskim) dzia 
łącze ruszył roboty. Święto Ittdo- 
we w Vł60 roku było wielkim wy­
darzeniem w dziejach wsi. Dom 
otwarł swoje podwoje. W ścianach 
jego i urządzeniach tkwi ofiarna 
praca ehwaliszewian, pomoc gro­
madzkiej 1 powiatowej rady naro­
dowej o łącznej wartości co naj­
mniej 600 tysięcy zł.

Wejście schludne, sala ze 
sceną i boczną ,,nawą”.

— Były zarzuty, że budu­
jemy salę za dużą, jak na 
tysiąc mieszkańców wsi. Te­
raz okazuje się. że za mała. 
Pomalowanie jej miało nas 
kosztować kilkadziesiąt tysię­
cy złotych, zrobiliśmy to miej­
scowymi silami za parę tysię­
cy.

Niespodziankę stanowiła 
salka klubowa na poddaszu. 
W niczym nie ustępująca pod 
względem wyglądu i urzą­
dzenia miejskim kawiaren­
kom.

W sali po próbach zbiera 
się chór lub 22-osobowy ze­

Wspólne dzieło 
polskiej inteligencji

Od A do Z - 

zuffacie cała encyklopedia powiększy­
ła się o ok. 25 proc., co nie powinno 
martwić subskrybentów. PWN nie szy­
kuje zamachu na ich kieszenie.

Wzorem laroM»se‘a

Wiele trudu kosztowało oddanie w 
dziele bądź co bądź monumen­

talnym, dominującej cechy naszych 
czasów: stałych zmian i przemian w 
nauce, polityce, geografii, historii. 
Stworzono wzorem redakcji Larousse a, 
nieznany w poprzednich, polskich re­
dakcjach encyklopedii, dział , doku­
mentacji, czuły na każdą nowość.

Tom I WEP zawiera 650 haseł, 45 
tablic jednobarwnych, 15 kolorowych 
o wielkim bogactwie tematów: od 
roślinności alpejskiej do sztuki Ame­
ryki Łacińskiej. Kilka map, nie tylko 
politycznych. Również barwne, gospo­
darcze, rzecz w encyklopedii polskiej 
oryginalna. Z ciekawszych — barwna 
mapa przedstawiająca dekolonizację 
Afryki poprzez dały 1870, 1913, 1938 
i wreszcie rok 1947. Jak niedalekie 
lata poza nami są już historią!

Polska nie ma tradycji wydawania

Łez przenośni

encyklopedii. Poprzednie, nieliczne 
zresztą, prace tego łypu, pozostały 
niedokończone. Wojna światowa przer 
wała wydawanie Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej Ilustrowanej. Rok 1939 po­
łożył kres encyklopedii „Świat i Zycie".

Świadectwo młodości

7 espół redakcyjny WEP to ludzie 
przeważnie młodzi. Większość 

kończyła studia w Polsce Ludowej. 
Swoją pracą przynoszą chlubę pozio­
mowi wyższych uczelni,

Tym niemniej, doświadczenia w pra­
cy tego typu nie można zdobyć z dnia 
na dzień. Sięgnięto po przykład do 
podobnych wydawnictw na Wscho­
dzie i Zachodzie, do Wielkiej Encyklo­
pedii Radzieckiej, do Encyklopedii Bri- 
tannica, a nawet Der Grosse Brockhaus. 
Zdobyło wiele ciekawego materiału. 
Własny dział dokumentacji, archiwum 
ilustracji, dążność do zdobycia orygi­
nalnych materiałów — ło wszystko 
podpatrzono u sąsiadów i z pożytkiem 
zastosowano na własnym podwórku. 
Arrasy wawelskie np. sfotografowano i 
rozkolorowano na Wawelu. Do hasła

„film animacyjny” Disney przysłał ory­
ginalne ujęcie ze słynnej „Królewny 
Śnieżki".

Przez gęste sito
\A/lelka Encyklopedia Powszechna
T PWH — powiedział profesor dr 

T. Kotarbiński — powstaje jako wspól­
ne dzieło polskiej inteligencji™ „Ponad 
1000 autorów ze wszystkich kulłuralno- 
naukowych ośrodków Polski jak Kra­
ków, Wrocław, Poznań, Łódź, Lublin 
i inne pisało informacje, artykuły, hasła. 
Rada Naukowa złożona z 70 profeso­
rów wyższych uczelni i Polskiej Aka­
demii Nauk czuwa nad przebiegiem 
prac.

Każdy feksf autorski czyta co naj­
mniej sześciu pracowników redakcji. 
Artykuły traktujące o tak trudnych te­
matach, jak najnowsza historia, czy 
główne kierunki filozoficzne — prze­
chodzą przez filtr co najmniej 18 oso­
bowy. Egzemplarz korektorski trafia do 
80 par rąk. Wyobraźcie sobie Czytel­
nicy jak wygląda korekta wracając do 
drukarni (naturalnie Dom Słowa Pol­
skiego).

W wielkim napięciu intelektualnym, 
ale z punktualnością zegarka, dzień po 
dniu powstaje wielki, „trwalszy od 
spiżu" pomnik naszych czasów. Cza­
sów, w których technika odgrywa 
coraz większą rolę, ale jedynie huma­
niści mogą je utrwalić — z pożytkiem 
dla współczesnych, dla pamięci — 
przyszłych pokoleń.

HELENA NIEZABITOWSKA

spół teatralny. Częstym goś­
ciem jest 80-letai prezes Kół­
ka Rolniczego — Walenty 
Długiewicz, zagląda też 60-let- 
ni Stanisław Bródka, nie brak 
i prezesa koła ZSL — Filip­
czaka. Długiewicz ar^ystom- 
amatorom przy kawie opo­
wiada, jak to dawniej bywało 
młodzi (z nich składa się ze­
spół) chętnie słuchają, prze­
cież to jeden z ostatnich 
świadków lat, które są już 
odległe.

Salka klubowa w najbliższym 
czasie zamieni się w klub czytel­
nię. Rada społeczna WDK, złożona 
z przewodniczących wszystkich 
miejscowych organizacji, postano* 
wiła dobudować jeszcze jedno po­
mieszczenie na poddaszu z prze­
znaczeniem na bibliotekę gromadź 
ką. Z pieniędzy zarobionych przez 
zespół opłotowano część ośrodka 
kultury. Przyjdzie też kolej na 
otynkowanie budynku.

Już było ciemno, gdy wy­
szliśmy na ulicę.

■—_ Planujemy kanalizację 
całej wsi — powiedział mi 
kierownik szkoły. — Koszto­
wać będzie 540 tysięcy zł, wieś 
zobowiązała sie wykonać pra­
ce niewykwalifikowane war­
tości 240 tysięcy złotych.

* * •

Po pożegnaniu długo myśla- 
łem nad tajemnicą tak moc­
nego włączenia się nauczycie­
la w losy wsi. Bo przecież 
wiem skądinąd, że większość 
inicjatyw wychodzi od niego. 
Doszedłem do wniosku że tyl­
ko pewną rolę gra tu bakcyl 
działania. Jest jeszcze coś 
więcej.

Przypomniał mi się murarz, 
którego nie tak dawno spot­
kałem przy nowo wybudowa­
nym bloku mieszkalnym. Wska 
zał mi na niego i powiedział:

— To jest mój dziesiąty 
blok.

Dziesiąty blok „jego”! Tak 
— przecież w murach zostawił 
swój trud, część swojego ży­
cia, ktoś z jego pracy korzy­
sta, cieszy się mieszkaniem, 
czyjeś dzieci znalazły w nim 
słoneczne i wygodne pokoje.
I tu Chwaliszew, który two­

rzy bezpośrednio nauczyciel, 
do pewnego stopnia będzie „je 
go” Chwaliszewem. I on mo­
że powiedzieć: to m o j a wieś. 
Dzieło wprawdzie niewymier­
ne statystycznie i w przelicze­
niu na złotówki, ale bodajże 
nie większe od bloków, kształ 
towane z dobrej a nieprzymu­
szonej woli.

Nie byłaby ta relacja peł­
na, gdybym nie wspomniał o 
życzeniu osobistym kierowni­
ka Matuszewskiego, żeby któ­
ryś z młodszych nauczycieli 
szkoły chwaliszewskiej wspo­
mógł go w pracy społecznej, 
szczególnie ze środowiskiem 
młodzieżowym.

Sądzę, że znajdzie się. Praw 
da, że praca to niełatwa, czę­
sto nie uznawana, ale dająca 
niemałe zadowolenie. Osobi­
ste i społeczne.

JOZEF PIEPRZYK

W Szklarskiej Porębie dobiega końca budowa pięknego nowoczesnego wyciąga krzesełko­
wego. Jest to jedna z największych inwestycji turystycznych w Karkonoszach, która zostanie 
oddana do użytku 15 grudnia br. W ciągu godziny korzystać będzie z wyciągu 360 osób- 
Wyciąg przebiega wśród pięknych lasów od stacji dolnej — Domu Wypoczynkowego Uai 
I Małgosia'' do stacji górnej na Szrenicy. Wyciąg w Szklarskiej Porębie jest jednym z naj­
nowocześniejszych w Europie. Ha zdjęciu: wyciąg krzesełkowy dolnej stacji, która jest już 

w rozruchu. caf - fot. Datz

W
 związku * zamierzonym 
podziałem produkcji le­
ków w krajach RWPG 
zwróciliśmy się do dyrek 

fora Zjednoczenia Przemysłu 
Farmaceutycznego „Polfa", mgra 
inż. Heleny Tarchalskiej z prośbą 
o wiadomości „od podszewki" na 
fen temat, a przede wszystkim o 
wyjaśnienie, jak podział fen 
wpłynie na dalszy rozwój prze­
mysłu farmaceutycznego i na 
zaopatrzenie naszych aptek.

— Przy potrzebach nowo­
czesnego lecznictwa żaden 
kraj nie jest w stanie podjąć 
produkcji pełnego asortymen­
tu lekarstw. Przedsięwzięcie 
takie byłoby nieopłacalne, nie­
możliwe z punktu widzenia po 
tencjału inwestycyjnego i ba­
dawczego (skąd brać taką 
kadrę?). Na luksus tego ro­
dzaju nie może sobie pozwolić 
nawet sławna z przemysłu 
farmaceutycznego Szwajcaria 
— mówi dyr. Tarchalska. — 
Rozsądny podział zadań i spe­
cjalizacja — to konieczność. 
RWPG ułatwia zaś jej reali­
zację.

Aby jednak uniknąć niepo­
rozumień, jedna uwaga: spe­
cjalizacja nie dotyczy produk­
cji złożonych preparatów, lecz 
tylko ich składników np. po­
szczególnych witamin, a nie 
mieszanek wielowitamino­
wych, Kompozycja prepara­
tów zależy bowiem od specy­
fiki kraju, od warunków kli­
matycznych i od sposobu odży 
wiania. Dla przykładu: inna 
będzie u nas, a inna w boga­
tej w owoce Bułgarii.

Sława naszej aspiryny
Rozmowa z «łyr_ Zjednoczenia „Poiła* 

mgr inż- (Sanną Tarchalską

Każde z państw — członków 
RWPG ma pełną swobodę w 
wvborze produkcji, w której 
chce się specjalizować zależ­
nie od swoich możliwości. Np. 
Polska posiada wszelkie wa­
runki, by produkować salicy­
lany, sulfonamidy (środki 
przeciwbakteryjne). z antybio­
tyków zaś — oksyterracynę i 
tetracyklinę. Mamy surowce, 
mamy odpowiednie zakłady, 
mamy fachowców...

— Jeśli już o tym mowa, 
jak wypada oceniać możli­
wości naszego przemysłu 
farmaceutycznego?

— Jest on młody. Weźmy 
jako przykład głównego pro­
ducenta antybiotyków — Tar- 
chomin. Co prawda wyrósł on 
z dawnych zakładów Spiessa, 
ale zaczątki jego właściwej 
kariery są wcale niedawne. 
Albo krakowskie zakłady. Ten 
dzisiejszy producent witami­
ny C i oksyterracyny, w nie­
odległej wcale przeszłości 
trudnił się wytwarzaniem po­
żywek wanderowskich. Gro­
dziskie zakłady — dopiero w 
50 latach awansowały z octów- 
ki na syntezę farmaceutyczną.

Mimo młodości naszego 
przemysłu, polskie leki cieszą 
się uznaniem w świecie. Inna 
rzecz, że w kraju pacjenci 
często tego nie doceniają. 

Tymczasem 1/4 wartości pro­
dukcji naszych farmaceuty­
ków idzie na eksport, z tego 
ponad 30 procent do krajów 
kapitalistycznych. Naszymi 
klientami są np. Dania, Szwaj­
caria, NRF, USA. Stany Zjed­
noczone np. stawiają bardzo 
wysokie wymagania przy im­
porcie preparatu hormonowe­
go — encorton. Sprowadzają 
go bodaj tylko z trzech kra­
jów. Między nimi właśnie z 
Polski. Albo aspiryna; u nas 
wielu ludzi uważa, że krajo­
wa nie umywa się do baye- 
rowskiej. Tymczasem zdradzę 
tajemnicę, że 50 proc, produk­
cji wysyłamy za granicę i m. 
in. do.„ Szwajcarii. Polska 
aspiryna uchodzi tam za zna­
komitą. Ale odeszłyśmy tro­
chę od głównego tematu—

— Właśnie ciekawe, jak 
według dotychczasowych 
ustaleń ma przebiegać po­
dział zadań. Czy można pro 
sić o kilka przykładów?

— Najbardziej nieodzowne 
i najdroższe w imporcie są 
antybiotyki i witaminy. Od 
specjalizacji w tych dziedzi­
nach trzeba też zacząć. Polska 
będzie produkować witaminy 
C, Ks i Di, Czechosłowacja — 
A, Di i E (witamina macie­
rzyńska), Węgry — Bi Ds, 
NRD — Bis. W grupie anty­
biotyków my — jak już 
wspomniałam — będziemy do­
stawcami tetracykliny i oksy­
terracyny. Czechosłowacja — 
aureomycyny, Węgry i Czecho 
Słowacja — cykloseryny itd.

Jednocześnie z pracami nad 
koordynacją zadań w ramach 
RWPG rozszerzamy dwustron 
ne umowy o dostawy leków*. 
Pomyślnie zostało już sfinali­
zowane porozumienie z Wę­
grami (podwojenie obrotów w 
stosunku do 1961 r.). Wkrótce 
przystępujemy też do rozmów 
z Czechosłowacją, NRD i Ru­
munią.

Dzięki współpracy w ra­
mach RWPG i dzięki rozsze­
rzeniu handlowych umów 
dwustronnych między naszymi 
krajami, już w przyszłym roku 
wzajemne obroty znacznie 
wzrosną. Import w stosunku 
do 1962 r. zwiększy się prawie 
dwukrotnie (w stosunku do 
1960 r. — 3,5 razy) — eksport 
zaś o ponad 30 proc, w* sto­
sunku do 1962 r. (pięciokrotnie 
w stosunku do 1960 r.).

W rezultacie wzrośnie po­
krycie zapotrzebowania na 
leki, które dotychczas nieraz 
trudno było sprowadzać ze 
strefy wolnodewizowej. Mó­
wiąc najprościej: w aptekach 
będzie coraz więcej leków w* 
coraz szerszym asortymencie.

Rozmawiała:
FRANCISZKA BOROWICZ
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„Ach co się robby?“
Z prawdziwą satysfakcją 

przeczytałam w piątko­
wym numerze „Głosu” 
(nr 261 z 2. XI. br.) — 

rzeczowy, i — w miarę oma­
wianych problemów — wszech 
stronny artykuł Wiktora Koś- 
cierskiego pt. „Polski szlagier 
w gorsecie”. Zgadzam się naj­
zupełniej z W. Kościerskim 
zarówno odnośnie jasnych 
stron współczesnej piosenki 
polskiej, która na pewno nie 
jest „aż tak zła” — jak też w 
sprawie rzeczowej krytyki 
tejże. Przyznam, że już dawno 
miałam ochotę zabrać głos w 
tej kwestii. Krępował mnie po 
części malutki wprawdzie — 
lecz własny wkład w piosen­
kę (to chyba zrozumiałe i ko­
mentarzy nie wymaga) — a 
po części świadomość jakiejś 
bezcelotoości walki w tej dzie 
dżinie. Jednak zachęta ze stro­
ny Redakcji i rzeczowe wy­
powiedzi autora sprawiły, że 
wbrew obowiązującej zasa­
dzie, iż „w domu wisielca nie 
należy mówić o sznurze” — 
zapragnęłam dorzucić od siebie 
parę słów. Jako autorka tekstu

Kontakty 
Poznań-Wilno

Donosiliśmy już o wymianie 
depesz pomiędzy załogami Za 
kładów Elektrycznych „Alco” 
w Poznaniu i „Elfa” w Wilnie 
z okazji 45 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Obecnie Wi­
leński „Czerwony Sztandar” 
(nr 271), podając pełny tekst 
wymiany depesz, graficznie 
obramowany herbami Pozna­
nia i Wilna, pisze, iż „na uro­
czystej akademii rocznicowej 
w Wilnie odczytany został te­
legram z Poznania”. „Tekst 
listu — czytamy dalej — po­
witano hucznymi oklaskami. 
Robotnicy wyrazili życzenie 
zacieśnienia kontaktów ze swy 
mi przyjaciółmi poznański­
mi”.

Lecz nie tylko wyrazy sym 
patii znalazły echo na litew­
skiej akademii, uczestnicy jej 
dowiedzieli się o współpracy 
gospodarczej. W tych dniach 
„Alco” otrzymały zamówienie 
na akumulatory samochodów 
dla Związku Radzieckiego. Za 
kłady „Elfa” wysyłają do 
Polski pralki i lodówki, (fh)

nagrodzonej na ostatnim kon­
kursie piosenki o Poznaniu 
wiem, niestety, najlepiej, że 
piosenkę tę wykonano publicz 
nie tylko jeden raz w podwie­
czorku przy mikrofonie w 
czerwcu br. Obecnie mamy 
już listopad! Należy zatem są­
dzić, że piosenka zmarła śmier 
cią, jeśli nie gwałtowną, to w 
każdym razie nie „własną”.

Zapewne nie ja jedna za­
stanawiam się, jaki los spot­
kał niektóre naprawdę melo­
dyjne, dobre tekstowo piosen­
ki i to — co ważniejsze — pio 
senki o jakichś walorach 
nowoczesności, lecz których 
nawet tytułów wymienić nie 
sposób, gdyż zabłysły, jak me­
teor na firmamencie radia — 
i zgasły. Inne natomiast, może 
niegorsze, lecz jakże do znu­
dzenia, dzień w dzień powta­
rzane, niczym ta „nieszczęsna 
Halka, co gwałtem tu 
idzie” — osłuchały się tak da­
lece, że znużony odbiorca pro­
gramu radiowego nie jest już 
w stanie ocenić co dobre, a co 
złe, i kinie na czym świat stoi 
całą rodzimą piosenkarską 
twórczość.

Seria znaczków 
poświęcona Korczakowi
Ministerstwo Łączności wpro 

wadziło w poniedziałek do 
obiegu serię znaczków poczto­
wych poświęconą obchodom 
„Roku Korczakowskiego”.

W skład serii wchodzi 5 
barwnych znaczków przedsta­
wiających ilustracje do ksią­
żek Janusza Korczaka „Król 
Maciuś I” i „Król Maciuś na 
wyspie bezludnej”. Wartość 
znaczków: 60 gr, 90 gr, 1 zł, 
2,50 zł i 5,60 zł.

O piosence — zwłaszcza pol­
skiej — można nieskończenie. 
Zarówno problem „gwiazd”, 
wysuwanie na estrady „nasto­
latków”, czerpanie z obcych, 
niekoniecznie najlepszych wzo 
rów (czemu nie z wzorów 
francuskich...?) itd., itp. — 
wszystko to stanowi żyzne 
podłoże dla dyskutantów. Na 
gruncie Poznania jednak nie 
to jest chyba najważniejsze. 
Dwa problemy poruszone przez 
Kościerskiego wydają mi się 
kluczowym zagadnieniem, waż 
nym dla tzw. „prowincji kul­
turalnej”, jaką w dziedzinie 
piosenki stworzyła z naszego 
miasta centralizacja stołeczna, 
a to: 1. „monopolizacja gu­
stów” — zagarnięta całkowi­
cie przez radiową komisję w 
W arszawie*), 2. postać piosen­
karzami), „jako współ­
twórcy, a nie odtwórcy”. 
Oba te zagadnienia, wbrew po­
zorom, wiążą się ze sobą b. 
ściśle.

Współpraca kompozytor + 
autor tekstu + wykonawca 
jesi sprawą zasadniczej wagi. 
Czy jednak ogół miłośników 
piosenki zdaje sobie sprawę z 
faktu, iż „szczęściarz”, który 
osiągnął już tak wiele, że 
otrzymał carte blanche w po­
staci nagrody na ogólnopol­
skim konkursie, względnie po­
zytywną ocenę utworu na ra­
diowej komisji w Warszawie 
— że nawet on nie ma już 
wpływu na dalsze losy swoje­
go dzieła? Kwestia dajmy na 
to instrumentacji, tak ważna 
dla utworu — to już dalszy,

•) Już od kilku tygodni komisja 
ta nie istnieje. Powołano nową, 
której przewodniczącym nie jest 
już Władysław Szpilman. Ma ona 
pracować na zupełnie innych za­
sadach niż poprzednie. Szczegó­
łów o obecnym systemie pracy 
komisji nie udało nam się jed­
nak dowiedzieć — red.

„Czytelnik” wydal szkice histo­
ryczne na temat piłsudczyzny w 
latach 1906—26. Autor książki 
„My pierwsza brygada” (str. 482, 
cena 55 zl), znany dziennikarz 
Stefan Arski przedsięwziął za­
miar rozwiania legend i mitów 
szerzonych wokół najnowszej hi­
storii Polski, a związanych głów­
nie ze skłonnościami i dążeniami 
Józefa Piłsudskiego. W książce 
wykorzystano nieznane materia­
ły dokumentalne ze zbiorów pu­
blicznych i prywatnych, relacje 
uczestników i świadków wyda­
rzeń. Autor zapowiada dalsze 
szkice, które objąć mają okres 
od przewrotu majowego do kata­
strofy wrześniowej.

W serii Biblioteki Powszechnej 
ukazała się (Książka i Wiedzia) 
powieść pisarza amerykańskiego 
Alberta Maltza pt. „Krzyż i 
strzała”. Str. 545, cena 10 zł.

Nakładem Państwowego Insty­
tutu Wydawniczego ukazała się 
powieść radzieckiego pisarza 
Mikołaja Demientiewa pt. „W da­
lekiej przystani”. Jej tematyka 
jest opowieść o człowieku żyją- 
cym pełnią życia. Str. 267, cena 
14 zł.

Miłośników dawnych zwycza­
jów i obyczajów zainteresuje 
ładnie wydany monografia Gil­
berta i Colette Charles-Picard pt. 
„Zycie codzienne w Kartaginie

w czasach Hannibala” (przekład 
Ireny Wieczorkiewicz). Interesu­
jącą tę pozycję wydał PIW. Str. 
215, cena 40 zł. Oprawa płócien­
na

To samo wydawnictwo przygoto­
wało zbiór wszystkich dramatów 
Leona Kruczkowskiego. W skład 
zbioru wchodzą: Odwety, Niem­
cy, Juliusz i Ethel, Odwiedziny, 
Pierwszy dzień wolności i Śmierć 
gubernatora. Str. 464, oprawa 
płócienna, cena 30 zł.

Nakładem Wydawn. „Śląsk” 
ukazała się sensacyjna powieść 
o wydarzeniach w Republice Do­
minikańskiej pt. „Ostatnia noc w 
Ciudad Trujillo”. Autor — An­
drzej Wydrzyński — podzielił ca­
łość na dwa tomy: I — Biała ró­
ża II — Cezary Wysp Karaib­
skich. Akcja kończy się przygo­
towaniem zamachu na dyktatora 
generalissimusa Trujillo. Cena za 
oba tomy — 30 zł.

Waldemara Babinicza „Obecny” 
(Czytelnik), to powieść obyczajo­
wa z życia młodzieży szkolnej. 
Stron 324, cena 20 zł.

Teresa Rabska napisała książkę 
pt. „Samorząd robotniczy w PRL” 
za co redakcja „Państwa i Pra­
wa” dała jej nagrodę w roku 1961. 
Świadczy to o aktualności i zna­
czeniu tego opracowania jak i 
jego jakości. Autorka koncentru­
je się na sprawie określenia cha­
rakteru prawnego instytucji samo­
rządu robotniczego oraz jego 
miejsca w systemie organów pań­
stwowych. Wydawcą jest Po­
znańskie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk (s. 229, c. 50 zł). Sądzimy, 
że dzieło to bardzo się przyda 
działaczom samorządowym.

obcy kompozytorowi etap. 
Znam zupełnie konkretny przy 
padek, gdy instrumentacja „z 
obcej ręki” kompletnie „po­
łożyła” kompozytorowi pio­
senkę. A dalsze dzieje tak 
zwanego „zatwierdzonego” do 
szerokiej publikacji utworu, 
to już naprawdę ciemna 
magia, o której tylko niewiel­
kie grono wtajemniczonych 
mogłoby coś powiedzieć. Auto­
rzy piosenki — w każdym razie 
ci „niewtajemniczeni” — nie 
mają żadnego wpływu ani na 
dobór piosenkarza(ki), ani na 
interpretację, choć myślę, że 
w wielu wypadkach wyko­
nawcy zyskaliby na bezpo­
średnich uwagach autorów, i 
— vice-versa — kompozytor 
mógłby coś zmienić, dostoso­
wać do genre’u właściwego 
danemu odtwórcy.

No cóż, tak być powinno, 
lecz nie jest. Marzyć o popra­
wie sytuacji w tej dziedzinie 
wolno i mnie, i innym. Do­
póki jednak rzeczona monopo­
lizacja trwa — dopóki 99 pro­
cent dobrych piosenek ginie 
gdzieś bezpowrotnie na dłu­
giej i trudnościami usianej 
drodze, którą piosenka musi 
przebyć, aby trafić od twór­
ców do wykonawcy — dopóty 
źle się będzie działo w pio­
senkowej dziedzinie.

A my — zainteresowani i 
miłośnicy piosenki polskiej — 
liczne grono autorów, kompo­
zytorów i odbiorców — mo­
żemy sobie jeno ze łzą w oku 
nucić o piosence w rytm co 
celniejszych utworów lanso­
wanych ostatnio przez P.R., 
np.: „Ty jesteś moje hobby, 
do ciebie serce lgnie, ach, co 
się robby, gdy ma się takie 
hobby, a hobby mówi: nie!”. 
Właśnie: „Ach, co się rob­
by...!?”

JADWIGA URBANOWICZ

i Biówią delegaci 
: na V Kongres ZZ

Antybodżce 
taniego 

budownictwa

Dyrektora Poznań­
skiego Przedsię­
biorstwa Budowla 
nego nr 4 mgr 

ż Bronisława Kusza, wybra- 
Ę li delegatem na V Kongres 
ś Związków Zawodowych po 
i znańscy budowlani.
Ę — Na Kongresie będę po 
: stulował zmianę dotychcza 
: sowego systemu obliczeń, 
: który uzależnia wysokość 
= zarobków od wartości bu- 
= dowlanego przerobu — po 
i wiedział nam w rozmowie 
: dyr. Kusza. — Tego rodza- 
: ju system powoduje, że 
ś przedsiębiorstwa budowla- 
: ne nie są zainteresowane 
i stosowaniem tańszych ma 
E teriałów i konstrukcji. Za- 
: logi powinny być premio- 
: wane za oszczędność. Unik 
E nie się wówczas „ucieczki” 
i od tak potrzebnego budów 
: nictwa plombowego, które 
1 naraża załogi na dodatko- 
j we kłopoty i koszty, a tym 
• samym nie zapewnia do- 
: brych wyników. Odpadną 
| również hamulce w stoso- 
: waniu postępu techniczne- 
i go który niebezpiecznie „za 
: graża” wykonaniu warto- 
Ę ściowych planów budow- 
E nictwa. *
| Będę także sugerował ; 
: przeprowadzenie zmian, w 
Ę zasadach przydziału odzie- E 
: ży roboczej i obuwia, na E 
: które wydaje się w kraju = 
Ę wiele milionów złotych — = 
: informuje na zakończenie j 
: rozmowy dyr. Kusza. Ubra = 
Ę nia te, lub okulaki, są : 
: dość często nieodpowied- | 
E nie, albo też po krótkim = 
: czasie nie nadają się do ę 
j użytku; stąd też robotni- = 
Ę cy domagają się, aby przy : 
i dzieląc im przeznaczone na = 
: ten cel pieniądze, a oni | 
: ewentualnie dodadzą bra- Ę 
Ę kującą resztę i nabędą to ? 
E co im najbardziej odpowia i 
Ę da. Inni oracownicy pro- j 
: ponuią. aby pozostawiać w Ę 
j takich przvpadkach więk- 1 
: sza swobodę dyrekcjom. Ę 
: które mogłyby wówczas na Ę 
Ę b^wać to co uważają za Ę 
: stosowne.
E Rozm. B. L.

Seria niepowodzeń Lecha trwa
Wielki ruch w halach i basenach

Qnieg, przenikliwe zimno i rozmiękłe boiska, a także w 
kilku wypadkach ostra gra, sprawiły, że w niedzielę 

zdarzyło się wiele kontuzji u piłkarzy. Uległ jej również 
nasz, reprezentacyjny napastnik, Gajda, który, przypusz­
czalnie, nie będzie mógł wystąpić do ostatniego w tym roku 
międzypaństwowego meczu z Irlandią, Rozgrywki przed­
ostatniej rundy I-ligowców przyniosły dwie, większe nie­
spodzianki, mianowicie: porażkę Górnika w meczu z Ru­
chem i zwycięstwo Odry nad mistrzem Polski — bytomską 
Polonią. Wielkim rozczarowaniem dla Poznania jest dalsza 
porażka Le« ha, poniesiona na własnym boisku ze stołeczną 
Gwardią 0:2.

Zrozumiałe jest rozgoryczenie 
wiernych kibiców Lecha, szczegół 
nie tych, którzy, mimo fatalnej 
pogody, przybyli (6 tys.!) na 
mecz. I tym razem powtórzyła 
się historia z pojedynku z Zagłę­
biem. Zwycięskie bramki, uzyska­
ne przez gwardzistów, padły w 
ostatnich minutach, gdy część pu­
bliczności opuszczała już trybu­
ny. W meczu, który nie zachwy­
cił, dobrze spisał się bramkarz 
Lecha, Wittig, broniąc kilkakro­
tnie brawurowo, m. in. rzut kar­
ny. Wiele strzelali: Gogolewski 1 
Szczepankiewicz, niestety, niecel­
nie. Jeszcze jedno spotkanie po­
zostało do rozegrania lechltom. 
W pierwszych dniach grudnia 
zmierzą się z Polonią Bytom.

Wyniki pozostałych spotkań li­
gowych są następujące: Legia — 
Wisła 2:1, Odra — Polonia 2:0, Po­
goń — Lechia 2:0, Ruch — Górnik

2:1, Stal — Arkonia 2:2, Zagłębie 
— ŁKS 2:1.

TABELA
1. Górnik Zabrze
2. Zagłębie Sosnowiec
3. Polonia Bytom
4. Legia Warszawa
5. Ruch Chorzów
6. Stal Rzeszów
7. Pogoń Szczecin
8. Arconia Szczecin
9. Odra Opole

10. Gwardia Warszawa
11. Wisła Kraków
IŁ ŁKS Łódź
13. Lech Poznań
14. Lechia Gdańsk

19:5
19:5
17:7 
14:10
14:10 
11:13 
11:13
11:13 
11:13
10:14 

9:15 
8:16 
7:17
7:17

38:16 
28:11 
30:20
14:9
21:21 
13:14 
23:25 
17:21
12:16 
14:21
16:19 
14:24

9:18 
7:21

W drugiej lidze piłki nożnej, po 
14 kolejce, prowadzą: Szombierki 
— 21 pkt., przed coraz więcej za­
grażającą im Cracovią. Legitymu­
je się ona podobnie, jak Krosno, 
17 punktami.

Koszykówka

Sezon w całej pełni
Ostatnia sobota i niedziela 

przyniosła nam nową porcję 
wyników w ligach koszykówki. 
Do walki włączyły się również 
koszykarki ekstraklasy rozpoczy­
nając boje o zaszczytny tytuł 
mistrza Polski. A oto wyniki i ta­
bele:

I LIGA MĘŻCZYZN
Lech — Gwardia Wr. 97:83, Wy­

brzeże — ŁKS 80:54, AZS Gd. — 
AZS AWF W-wa 53:80, AZS To­
ruń — Śląsk 53:74, Wisła — Po­
lonia W-wa 86:68, Sparta N. H. — 
Legda 70:85, Lech — Śląsk 66:79, 
Wybrzeże — AZS AWF W-wa 
73:56, AZS Gd. — ŁKS 60:61, AZS 
Toruń — Gwardia Wr. 101:57,
Wisła — Legia 69:65, Sparta N. H.
— Polonia W-wa 69:67.

TABELA

L Wisła Kraków
2. Śląsk Wrocław
X Wybrzeże Gdańsk
4. AZS AWF W-wa
5. Legia W-wa
6. Sparta N. Huta
7. Polonia W-wa
8. AZS Toruń
9. Lech Poznań

10. Gwardia Wr.
11. ŁKS Łódź 
IX AZS Gdańsk

I LIGA

4 8 327:233
4 7 307:247
4 7 299:260
4 7 283:255
4 7 326:293
4 6 301:284
4 6 283:274
4 5 293:302
4 5 295:315
4 5 303:355
4 5 248:328 
4 4 199:325

KOBIET
AZS AWF W-wa — Lech 53:42, 

AZS Wr. — Olimpia 35:57, Slęza 
— Wawel 59:61, Polonia — Wisła 
55:60, Gwardia W-wa — ŁKS 
48:46.

TABELA
1. Olimpia P-ń
2. AZS AWF W-wa
X Wisła Kraków
4. Wawel Kraków

5. Gwardia W-wa
8. ŁKS Łódź

7. Slęza Wrocław
8. Polonia W-wa
9. Lech Poznań

10. AZS Wrocław

1 2
1 2
1 2
1 2
1 2
1 1
1 1
1 1
1 1
1 1

57:35
53:42
60:55
61:59
48:46
46:43
59:61
55:60 
42:53 
35:57

W poznańskiej lidze ośrodkowej 
mężczyzn ponownie doszło do 
wielu niespodzianek. Jeden z fa­
worytów Olimpia Poznań w so­
botę gładko rozprawiła się z 
AZS Wrocław 107:61, by już na­
stępnego dnia ulec Ostrovii w 
Ostrowie. Ta sama przygoda spot­
kała AZS Poznań, który po 
zwycięstwie nad Ostrovią niespo­
dziewanie przegrał z swym imien­
nikiem z Wrocławia. A oto wyni­
ki:

Pogoń Prudnik — Slęza Wroc­
ław' 65:67, Warta Poznań — Lechia 
Z. Góra 77:62, Lech II Poznań — 
Pogoń Wschowa 74:53, AZS Wro­
cław — Olimpia 107:61. Ostrovia — 
AZS Poznań 76:81, Pogoń Prud­
nik — Górnik Wałbrzych 67:74, 
Warta Poznań — Pogoń Wscho­
wa 78:50, Lech II Poznań — Le­
chia Z. Góra 62:70, AZS Wroc­
ław — AZS Poznań 77:67, Ostrovia
— Olimpia Poznań 63:52.

TABELA
1. Warta Poznań
2. Slęza Wrocław
3. Lechia Z. Góra
4. Lech II Poznań
5. Górnik Wałb.
6. AZS Poznań
7. Pogoń Prudnik
8. Ostrovia
9. Olimpia Poznań

10. AZS /Wrocław
11. Pogoń Wschowa

6 11
5 9
5 9
6 9

I Ir 
413:325 
346:3lo« 
337:219 
366:390

5 8 347:335
5 8 324:327
6 8 374:389
6 8 337:420
5 7 354:303
5 7 359:439
6 6 307:369

1L Calisia 15 12 27:28
12. Górnik 15 12 18:36
IX Polonia N. Tomyśl 15 11 16:31
14. Promień 15 11 19:35
15. Dyskobolia 15 « 30:42
16. Polonia Chodzież 15 7 22:72

Pogratulować należy trampka­
rzom Cybiny (Poznań), którzy w 
decydujących meczach z miejsco­
wą Surmą, uzyskali wynik remi­
sowy, 1:1 oraz wygrali 1:0 i zdo­
byli pierwsze miejsce. W rozgryw 
kach uczestniczyły 64 zespoły.

NA RINGACH POZNANIA
Budowlani okazali się w meczu 

o mistrzostwo ligi międzyokręgo- 
wej zespołem wyraźnie lepszym 
od leszczyńskiej Polonii, odnosząc 
zasłużone zwycięstwo 17:3.

Piękne zwycięstwo odnieśli Ju­
niorzy Poznania. W spotkaniu o 
Puchar GKKFiT, pokonali druży­
nę Wrocławia 13:9. Należy jednak 
zaznaczyć, że wrocławianie od­
dali 4 punkty bez walki. Mecz, co 
nieczęsto się zdarza, był cieka­
wy.

HOKEIŚCI 
ZESZLI Z MURAWY

POLONIA (POZNAŃ) 
WICEPRZODOWNIKIEM

Do ukończenia pierwszej serii 
rozgrywek o mistrzostwo III ligi 
pozostały jeszcze dwa mecze: War 
ta — Lech II i Polonia (Leszno) — 
Olimpia.

Ubiegłej niedzieli odbyły się 
cztery spotkania, które przynio­
sły następujące wyniki: poznań­
ska Polonia pokonała Promień 
(Opalenica) 3:0 i zajęła miejsce 
wiceprzodownika, Lech II zwycię­
żył Włókniarza (Turek) 7:0, Polo­
nia (Leszno) uległa KKS Kępno 
0:1, a spotkanie chodzieskiej Po­
lonii z Calisią zakończyło się re­
misowo, 2:2.

Wartę czeka trudny mecz z re­
zerwami Lecha. „Zieloni”, pra­
gnąc powrócić na pozycję wiceli- 
dera, muszą przynajmniej zremi­
sować.

TABELA
1. Olimpia 14 26 74:11
2. Polonia (Poznań) 15 21 33:21
3. Warta 14 20 43:12
4. Zjednoczeni 15 18 38:24
5. Lech II 14 16 36:21
6. Sparta Szamotuły 15 16 22:24
7. Włókniarz Turek 15 15 30:31
8. KKS Kępno 15 15 20:27
9. Grunwald 15 14 25:31

10. Polonia Leszno 14 14 14:20

Piłka ręczna

Ostatnim meczem tegorocznych 
spotkań o mistrzostwo I ligi, był 
pojedynek Grunwaldu ze średzką 
Polonią. Niespodziewane zwycię­
stwo (na własnym terenie) odnio­
sła Polonia 2:0. Końcowa tabela 
po 11 spotkaniach, przedstawia się 
następująco:

TABELA
L Wlarta 11 19 40:4
2. Sparta 11 18 20:6
3. Siemianowice 11 17 22:6
4. Grunwald 11 15 27:10
5. AZS Katowice 11 12 19:11
6. Polonia 11 12 14:13
7. Stella Gniezno 11 11 14:17
8. MKS Gniezno 11 10 19:71
9. Start Gniezno 11 7 10:22

10. Rzemieślnik 11 5 7:21
11. Iskra Siemian. 11 3 4:28
12. Zagłębie 11 2 3:41

WIELKI RUCH 
NA PŁYWALNIACH

Od chwili otwarcia nowego o- 
biektu dla pływaków, panuje w 
tej dyscyplinie wielki ruch. Poza 
normalnymi zajęciami treningo­
wymi, nauką pływania, częściej 
organizuje się imprezy. Z okazji 
40-lecia Lecha, rozegrano czwór- 
mecz. Wygrał Lech — 202 pkt., 
przed Wartą — 154, AZS — 123 i 
Energetykiem — 128 pkt. W czwór 
meczu studentów politechnik, wy 
grał Poznań — 78,5 pkt., przed 
Warszawą — 70,3, Wrocławiem — 
56 i Uniwersytetem im. A. Mic­
kiewicza — 50 pkt. W konkuren­
cji kobiet zwyciężyła Warszawa — 
74 pkt., przed UAM — 73, Poli­
techniką Wrocławską — 53 pkt.

Dwie porażki Grunwaldu
Kolejne spotkania o mistrzostwo 

Polski w szczypiorniaku 7-oso- 
bowym nie przyniosły sukcesów 
naszemu jedynemu reprezentanto­
wi w ekstraklasie. W piątek 
Grunwald przegrał ze Śląskiem 
Wrocław 17:28, a w niedzielę z 
Gwardią Orzeł Opole 14:22. A oto 
pozostałe wyniki drugiej i trze- 
giej kolejki spotkań: AKS Cho­
rzów — Spójnia Gdańsk 18:18, 
Iskra Siemianowice — Wybrzeże 
15:14, Sparta Katowice — Zwie­
rzyniecki 26:16, AZS Katowice — 
Pogoń Zabrze 11:15, Sparta Kato­
wice —Pogoń Zabrze 25:14, AZS 
Katowice — Zwierzyniecki 20:16, 
Iskra Siemianowice — Spójnia 
Gdańsk 14:20, AKS Warszawianka 
— Śląsk 22:39.

TABELA

1. Śląsk Wrocław 3 6 94:56
2. Sparta Katowice 3 5 94:43
3. AKS Chorzów 3 5 57:49

4. Spójnia Gdańsk
5. Pogoń Zabrze
6. AZS Katowice
7. Orzeł Opole
8. Grunwald
9. Iskra Siemianowice

10. Wybrzeże
11. Zwierzyniecki
12. Warszawianka

3 4
3 4
3 3
2 2
3 2
3 2
3 1
3 0
2 0

51:45 
46:47 
44:44 
37^41 
49:51 
45:53 
42:48 
43:63
28:57

Toto-Lotek
W konkursie Toto Lotek 

na 11 bm. wylosowano nastę­
pujące dyscypliny: bieg z prze 
szkodami — 4, dżudo — 7. 
jazda figurowa na lodzie —• 
11, jazda szybka na lodzie — 
12, siatkówka — 38, żeglar­
stwo — 48.

„Koziołki"
9 — 12 — 19 — 20 — 29

Zespól trampkarzy KS Cybina Poznań, który w rozgrywkach okrę­
gowych zdobył pierwsze miejsce, nie ponosząc żadnej porażki. 
Stoją od lewej: Daszkiewicz, Mirowski, Przychodzki, Chęciński, 
Frąckowiak, Kegel, Zimmer; w drugim rzędzie — Jakubowski; 

klęczą: Karalus, Bakalarczyk, Ławicki i Andrzejak. (xj



13. XI. 1^2 GŁOS WIELKOPOLSKI |
Strona ł

Komunikaty

Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81, tel. 
420-16, 17 i 18 — ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie modeli drewnianych od­
lewniczych. W przetargu mogą wziąć udział 
jednostki gospodarki uspołecznionej i nie­
uspołecznionej. Rysunki do wglądu w Dziale 
Gł. Metalurga. Oferty należy składać w Dziale 
Gł. Metalurga w terminie 10-dniowym od 
daty ukazania się ogłoszenia. Otwarcie ofert 
nastąpi w terminie dni trzech od daty zakoń­
czenia składania ofert. Zakład zastrzega sobie 
prawo odrzucenia ofert bez podania przyczyn. 

K11Ó02

Przedsiębiorstwo Remontu i Produkcji Urzą­
dzeń Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę, Poznań, 
ul. Głogowska 127, tel. 635-25, 635-24 — ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
remontu kapitalnego modernizacji magazynu 
stali i drzewa. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, . spółdzielcze 
i prywatne. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta. Termin składania 
ofert — 9 dni od dnia ogłoszenia. Przetarg zo­
stanie przeprowadzony w Przedsiębiorstwie 
w dniu 23. XI. 1962 r. o godz. 10. Podkładki 
kosztorysowe oraz wyjaśnienia otrzymać mo­
gą oferenci w siedzibie Przedsiębiorstwa — 
Dział Głównego Mechanika. K11089

powiadamia wszystkich

DOSTAWCÓW OOPADKOW KUGHEMNYCH

zawiadamia

i, BO-8156, BM-M35,

AG-7913, BT-1466,

Pomoc domowa do pra-
małżeństwacującego

AS-7132,

231U2gWlkp. 118.

zielonogórskie. 21845p S. S. —

AP-5912, BB-4333,
AZ-3253
AS-7693, BA-36M,

BK-281T ł
BO-5853, |

bonów premiowe J 
do 30. Ł 1962 padły 
numery:

P O Z N A N, UL 27 GRUDNIA 9 — TELEFON 24-48
K11013

(dwuletnie dziecko) po­
trzebna zaraz. Zgłosze­
nia: inż. Waldemar Czaj 
ka. Krobia, Powstańców

Pomocnik fryzjerski za­
raz potrzebny. Franci­
szek Hemmerling, Kargo 
wa, ul. J. Marchlewskie­
go 2, pow. Sulechów, woj.

Posiadaczy szczęśliwych bonów prosimy o zgłoszenie się w P.
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 5, Dział Reklamy i Dekoracji celem

16.
17.

AD-7548, BB-2975, 
AŁ-7055.

BJ-3529, BA-2171.
AŁ-3625, AL-5254,

USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE 
OPRAW KSIĄŻEK I RÓŻNYCH PRAC 

WCHODZĄCYCH W ZAKRES 
INTROLIGATORSTWA, 

WYKONUJE 
W TERMINIE PRZYSPIESZONYM 

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

POZNAŃSKA SPBŁDZIELHI* SPOZTWGDW
że dnia Ł 11- 1962 r. w wyniku publicznego losowania 
sprzedaży wydanych przez sklepy w czasie od 1. 5. 1962 

następujące nagrody na wymienione serie i

Młynki do kawy po zł CO,— AL-9123, BB-3507, 
BI—9515, AM-5240, AŁ-5830, AW-1092, AY-5376, 

Prodize po zł 150,— BN-941S, AR-1866, AM-6993, 
AE-2196, BN-8788, AH-5<56, BP-2692, BU-2300.

Prodiże po zł 450,— BB-2509, AH-5436, AB-5898.
Żelazka elektr. po zł 1Ś5,— BŁ-5WŻ, BK-5898, AM-1449,

Przedsiębiorstwo Tuczu Przemysłowego 
Zwierząt Rzeźnych w Poznaniu ul. Palacza 146B

1 domów mieszkalnych, 
że biuro zbiórki odpadków zostało przeniesione

(od strony ulicy Grunwaldzkiej) 
_________________________________ 23246g

BK-3930, AN-5508, AJ-7744, AL-154, BT-8334.
Pralka elektr. za zł 1.950,— AA-2673.
Odkurzacz „Alfa” za zł 950,-— AK-3309.
Maszynki do jarzyn po 110,— BO-5493, AR-lSl, 

AŁ-3457, BT-2500.
Suszarki do włosów po zł 270,— AO-3367, AW-321, 

BK-7478, AJ-5207, AD-6384, AG-2493, AB-3755,
Garnki elektr. po zł 240,— BA-6561, BW-1403, AG-2161 
Ekspresy do kawy po zł 350,— AL-5893, AD-9043, 

AP-5352, BN-4760, BI-1528, AU-5466. AW-4788.
Froterka za zł 1.200,— BI-9961.
Szybkowary po zł 400,— AP-1334, AR-3401, BP-6168, AL-3216, 

AC-2275, AW-2494.
Zegarki po zl 500,— AI-869, AR-1733.
Zegarki po zł 400,— BT-1614, AY-9917, BR-1214.
Żelazka do prasowania po zł 250,— AR-6516, AB-54T7, AJ-675, 

AK-8136, AB-9001, AY-9906, BK-4000, AK-4576, AB-7001, 
AN-6992, BT-5149. AC-4133, BJ-3584.

Maszyna do szycia za zł 2.900,— AR-5693.
Maszyna do szycia za zł 3.0C0,— AA-1263.
Telewizor za zł 6.9C0,— A Z-4479.

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
w związku z robotami tramwajowymi zamyka 
się z dniem 13. XI. br. dla ruchu kołowego na 
czas trwania robót ul. Dąbrowskiego na ode., 
od ul. Wawrzyniaka do ul. Prusa. Objazd w 
kierunku do miasta ustala się ul. ul. Wawrzy-

Uczciwa, samotna wdo­
wa, emerytka, poprowa­
dzi dom 1 osobie w mie­
ście lub na wsi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń^ Grun­
waldzka 19 dla 21789p.

Sprzedaż

niaka, Słowackiego i Prusa, a kierunku
przeciwnym ul. ul. Mj$ną, Poznańską i Ko-
ścielną. K11091

Dnia 19 listopada 1962 r. zmarł, po ciężkich 
cierpieniach, mój ukochany mąż, najdroższy 
ojciec i dziadek, śp.

Zdzisław Studziński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz, 14 z kaplicy cmentarza na Sołaczu.
Pogrążona w smutku

RODZINA
2347.3g

Dnia Tl listopada 1962 r. zmarła, po długich, 
w milczeniu znoszonych cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

z Markowskich

Albina Słomowa
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­
dzinie 9 z kaplicy cmentarza w Kórniku, 

o czym donosi
RODZINA

Kórnik - Skrzynki, pow. Śrem.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
I-oznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 22719g

Kępno
Obraz — oryginał malar­
stwa francuskiego, nie­
mieckiego kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22987g.
Wózek dla lalki ładny, 
dobrym stanie kupię. 
Zgłoszenia tel. 705-97.

23280g
Kupię hydrofor czeski 150 
lub 300 1 z silnikiem na 
220 wolt. Jerzy Klaczyń- 
ski Poznań 2ft, ul. Poł­
czyńska 10. 23276g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 20356g

Sprzedana samochód 
„Warszawa** bardzo do­
brym stanie. Poznań, Gło 
gowska 86 na. 4, 3Xdzwo-
nić. 23382g
Czwartki samochodowe ot 
ganizuje: Biuro Orzecz­
nictwa Technicznego „Au 
toinformator” Poznań, O- 
bornicka 17 tel. 423-87 
(Bezpośrednie transakcje, 
kupna, sprzedaż). 2345Sg
Sprzedam tanio większą 
ilość plumesusów, spren- 
gerii, paproci, lewkonii. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23238g
Samochód ,,Chevrolet” 
sprzedam bardzo tanio. 
Silnik i podwozie po ka­
pitalnym remoncie, no­
we ogumienie. Czempiń, 
ul. Kościelna 16 tel. 23.

23248g

Dnia Tl listopada 1962 r. zmarł, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., kochany mąż, ojciec, teść, i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

Stanisław Mieczysław Kałamajka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Główna 58 m. 8. 236Hg

Samochód „Wartburg’ 
bardzo dobry — 65.000 zł 
sprzedam. Telefon 514-48. 

235OOg
Spiesznie sprzedam oka­
zyjnie gabinet męski — 
gdański. Winiewska, Kar 
min II, poczta Sośnica, 
stacja kolejowa i pow. 
Pleszew. 23426g
Samochód „Warszawa” 
(28.600 km), z radiem, 
stanie idealnym sprze­
dam. Dolsk, pow. Śrem
tel. 13. 23298g
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 600 W i pianino fir­
mowe. Poznań, Głogow-
ska 60 m. 5. 23233g
Kożuch długi, prawie no 
wy sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 23235g.

Samochód „DKW" sprze­
dam. Poznań, Śniadec­
kich 17 m. 4 od godz. 16. 

23244g
Sprzedam wózek głęboki 
niebieski W dobrym sta­
nie. Zawady 6 m. 6.

23245g

odebrania nagrody.
Nagrody nie odebrane w cdągu miesiąc* od dnia losowania przechodzą | 

na własność PSS-u. KI 1037 •

LbWe
Studenta medycyny I lub 
II roku przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23103g.
Poszukuję garażu — naj­
chętniej Stare Miasto. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dła 23075g.
Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23267g.
Komfortowy pokój wy­
najmą studentce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka Ą9 dla 23272g.
Oddam małżeństwu po­
kój sublokatorski, pusty 
— umeblowany „Parcelo- 
Willa”, Czerwonej Armii 
nr 29. 23270g

KOLEDZE 

mgr. Tadeuszowi Koralewskiemu 
z 'powodi/ żgonu 
JEGO MATKI 

wyrazy głębokiego współczucia

UNIEWAŻNIA SIĘ
zagubioną pieczątkę

Główny Księgowy Gardocki Henryk*
K11045

Nieruchomości:

Piękną parcelę, sad 9- 
letni, 1650 oparkanio- 
ną (w pobliżu las, auto­
bus 150 m) w Puszczyko­
wie, korzystnie sprze­
dam. Mikstacki, Poznań, 
Gostyńska 54 m. 1.

22913g

Spiesznie sprzedam dom 
(własny), zabudowania 
gospodarcze, ogród. Piotr 
Nawrot, Tarnówko, pocz­
ta Boruszyn, pow. Czarn­
ków n/N. (Poznańskie). 

21847p

P. Dr Irenie West- 
fal, kierownikowi Kli­
niki Ftyzjatrycznej 
A. M., wszystkim Le­
karzom. Siostrze Od­
działowej, Pielęgniar­
kom, Salowym i pozo­
stałemu Personelowi 
Kliniki —

za okazaną pomoc, 
serce i opiekę nad 

śp. HENRYKIEM 
MARCINIAKIEM

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa 
RODZINA

Zgubiono tablicę reje­
stracyjną samochodu PE 
38-72. Znalazca proszony 
o zwrot. Grzelski, Kroto­
szyn, Rynek 31. 21843p

9. XI. br. wieczorem przy 
Alejach Marcinkowskiego 
zgubiono męski zegarek 
marki . „Majk”. Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę. 
Gwardii Ludowej 19 m. 1. 

23447g

KOLEŻANKI I KOLEDZY
i Poznańskiego Biura Projektów i Studiów 

Przemysłu Ceramiki Budowlanej
23566g

Zgubiono legitymację wy 
daną przez Inspektorat 
Oświaty Kępno ną nazwi 
sko Stefan Jamroży, 
Kępno. 21846 p

Zgubiłem pozwolenie kie 
rowcy kat. n wydane 
przez Prez. PRN Wydział 
Komunikacji Gostyń. 
Franciszek Błażejczyk, 
Kąkolewo, pow. Leszno.

21047p

Dnia n listopada 1962 r. zmarł w wieku lat 73, mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

prof. Józef Sobierajski
artysta muzyk,

b. koncertmistrz Filharmonii Poznańskiej
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
Msza św. odbędzie się w środę, 14 bm. o godz. 8.15 w Kościele Zbawi-

cięła przy ul. Fredry.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKA, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA
25583g

W dniu 9 listopada 1962 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 67, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, brat, zięć, teść, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Dymny
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążone w nieutulonym żalu

ŻONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 9 Hstopada 1962 r. nnart śp.

Henryk Zalewski
mistrz malarski.

członek Cechu

Pogrzeb odbył się 
stopada br. o godz. 
nikowie.

Rzemiosł Budowlanych 
Poznaniu
w poniedziałek, dni* 12 H-
13.45 na cmentarzu na Ju-

CZESC JEGO PAMTĘCIf

Różne
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 21M9g

Matrymonialne
300 matrymonialnych o- 
fert: informacje — otrzy 
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna TL

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH
Poznaniu Kil 086Poznań, Szamarzewskiego 2. 23585g „Syrenka”. KI 0892

Wawrzyn Praczyk Michał Jąśk®
Poznań, ul. Partyzancka 7. Poznań, Sczanieckiei 7a.23602g

23482g

Dnia 16 listopada 1962 r. zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy łat 65, śp.

Pogrzeb 
tarnej na

Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej na Dębcu.

W trzecią nader bolesną rocznicę śmierci, 
nigdy niezapomnianego, drogiego męża i ojca 
oraz jedynego przyjaciela, śp.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZEK I RODZINA

zostanie odprawiona msza św. żałobna w ko­
ściele św. Marcina dnia 14 listopada o godz. 8.15

o czym zawiadamia
ŻONA Z SYNEM

Poznań, ul. Zacisze 4.

W dniu 9 listopada 1962 r. zmarł nieodżałowany, długoletni nasz współpracownik

tow. Czesław Osses
aktywnym człon- lat si

ZAŁOGA DYREKCJASAMORZĄD ROBOTNICZY P.O.P.
POWOGAZ

KI 1073
23524g

w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanego syna i bra­
ciszka, śp.

Dnia 11 listopada 1962 r. zmarł w Bogu, przeżywszy lat 63, mój ukochany 
mąż, najlepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Powstaniec Wlkp.
odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o godz. 13.45 z kaplicy emen- 
Junikowie.

23586g

Władysława
Strzedzińskiego

odznaczony: Odznaką Przodownika Pracy, Medalem 10-lecia Polski Ludowej 
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

W okresie 38-letniej pracy zawodowej w naszym Zakładzie wytrwałą i nie­
zmordowaną pracą przyczyniał się do systematycznego jego rozwoju. Był wzorem 
pracownika ofiarnego, sumiennego i koleżeńskiego. Przez długie lata pełnił funkcje

W dniu n listopada 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąz, nasz ukochany tatuś, dziadziuś, brat, teść, szwagier, 
wujek, stryjek, śp.

członka Prezydium Rady Zakładowej i Robotniczej. Był zarazem 
kiem Podstawowej Organizacji Partyjnej.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Henryk Marciniak
POZNAŃSKIEJ FABRYKI WODOMIERZY I GAZOMIERZY 

W POZNANIU

o ezym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA 

oam zwłok nastąpi w środę, dnia 14. XI. 1962 o go<lz. 15 z kaplicy cmentarnej na G-órczynie.
Msza św. żałobna odbędzie sie w dniu 15 XI r a r/wk t w ściele parafialnym św. Marcina w Poznaniu. * °~

Poznań, ul. Ratajczaka 26 m. 78, Gorzów, Warszawa, Lublin.

Zbyszka 
Gniotą 

odprawiona zostanie
msza św. dnia 14 li­
stopada 1962 r. o godz. 
8.30 w kościele para­
fialnym św. Jana 
Vlanney na Sołaczu 
o czym zawiadamiają 

strapieni
RODZICE

^GtOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika. Wiesław Porzuć__ c .. . , ,
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji; Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy Sekrefsriał d '■ ■■ redaktora naczelnego), Lesław
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wvdawcl* a *76, w godz. 8 17. Redaktor naczelny 657-76, 
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__ ____________________________leją placówki „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3? 444-59.Wa'Unk°W Prenum®^ «^ie-
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Strona 5
GŁOS WIELKOPOLSKI | 15. XI. 1952

Listopad Imieniny

13
Stanisława

Słońce:

wtorek wsch.: g. 6.52
zach.: g. 18.06

Remont nieco dziwny
Słuszne skargi lo^alłorów z uL Ogrodowej 5

Pomocne ręce
26 września odbył się zjazd delegatów Polskiego KomL 

tetu Pomocy Społecznej Wielkopolski, na którym wybrano 
władze wojewódzkie Stowarzyszenia. Dotychczas działał 
bowiem tylko wojewódzki komitet organizacyjny.

OPERA — g. 19.30 — „Syrena” 
(koniec ok. g. 22.30)

POLSKI — g. 19 „Opera za trzy 
grosze” (koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 „Uczta morder­
ców” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
ci, Ewo” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Kasia 
i krokodyl” (koniec ok. g. 12.30)

DOM KULTURY MO — godz. 20 — 
„Oskarżeni” — gościnny występ 
Teatru z Kalisza.

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

g. 10, 12.30, 15.30, — „Stokrotka” 
(franc., 18 1.), godz. 18, 20.15 — 
„Rodzina Milcarków” (poi., 12 
lat)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — „Dwie 
sroki za ogon” (radź., 12 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Ballada o żołnierzu” (radź., 
14 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12, 
16, 18, 20 — „Teresa prowadzi 
śledztwo” (CSRS, 18 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 — „Zamek 
z bajki”, godz. 15.30, 18, 20.15 — 
„Tron we krwi” (jap., 16 1.)

HUTNIK (ANTONINEK) — ul 
Warszawska 345 — g. 16.45, 19 — 
„Kawaler króla jegomości” (ju­
gosłowiański, 16 1.)

KOSMOS (WINOGRADY) — g. 17 
— „Tamango” (franc., 16 lat), * 
g. 19 — Dyskusyjny Klub Fil­
mowy

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Ostrożnie, babciu” 
(radź., 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go 21 — godz. 15.45, 18 , 20.15 — 
„Spóźnieni przechodnie” (polski, 
16 lat)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15 — „Niezastąpio­
ny kamerdyner” (ang., 12 lat), 
g. 17.30 , 20 — „Na scenach świa­
ta” (rum., 16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 — „Jazz, 
Jazz, jazz” (ang., 14 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16. 18, 20 — „Próbna jazda” (wę­
gierski, 16 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 , 20 —„Lotnisko 
nie przyjmuje” (CSRS, 16 lat) 

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

godz. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Grzesznicy bez winy” (radź., 
16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16. 18, 20 — „Piękna młynarka” 
(włoski, 16 lat)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18 — „Mhły bohater” (radź., 7 1.), 
g. 20 — „Jadą goście, jadą” (pol­
ski, 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — od 
g. 10—18 — Filmy dokumentalne, 
g. 20 — „Fatima” (radź., 14 1.)

WCZASOWICZ (PUSZCZYKOWO) 
— nieczynne

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
>g. 13, 16. 19 — „Serce i szpada” 
(franc., 12 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Szalona Barbara”
(CSRS, 16 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — g. 17. 19.30 — 
„Sto kilometrów” (włoski, 12 1.)

WRZOS (MOSINA) — g. 17.15, 19.30 
— „SOS, Titnnic” (ang., 12 1.)

ZNICZ (ŻABIKOWO) — godz. 19 — 
„Kawaler króla jegomości” (ja­
poński, 16 1.).

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Gra Re­
prezentacyjna Orkiestra Dęta Po­
morskiego Okręgu Wojskowego 
pod dyr. majora Stefana Unickie­
go; 8.50 — Międzynarodowe aktual 
noścl gospodarcze; 9 — Dla klasy 
X; 9.30 — Johann Strauss — Ce­
sarski walc; 9.40 — Dla przedszko­
li, słuchowisko Hanny Ździtowiec 
kiej pt. „Mgła”; 10 — Koncert 
symfon.; 11 — „Kochaj twego Ja­
rosława”, aud. w oprać. Anny Li­
sewskiej — montaż listów Jaro­
sława Dąbrowskiego i jego żony; 
11.20 — Wieś tańczy i śpiewa; 11.40 
— Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 12.30 
— Radiowy przegląd mleczarski; 
12.45 — Na swojską nutę; 13 — 
Dla dzieci; 13.30 — Muzyka popu­
larna; 14.15 — „Radiostacja har­
cerska”; 14.30 — Koncert muzyki 
tan. i rozr.; 15.10 — Dla młodzie­
ży; 15.30 — Zagadka muz.; 16.05 — 
„A człowiek żyje”; 16.30 — Z ży­
cia ZSRR; 17.05 — Fel. ekonomicz 
ny; 17.15 — Reportaż z II etapu 
IV Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego; 18 — Tygodniowy fel. 
Red. Społ.; 18.10 — Radiostacja 
młodości; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 18.45 — Skrzynka Ubezpie­
czeń Dobrowolnych PZU; 19.05 — 
Wieczorny koncert życzeń miło­
śników muzyki poważnej w opra­
cowaniu K. Zalesińskiego; 20.26 — 
Sport; 20.30 „Śmierć Iwana 
Hjicza” — słuchów, wg noweli L. 
Tołstoja, przekład J. Iwaszkiewi-

T okatorzy w down przy uL Ogrodowej 3 nie mają jakoś 
szczęścia do przeprowadzanych w tym budynku re­

montów. Dwa lata temu rozpoczęto tam naprawę dachu, ale 
na tym zakończono prace remontowe; tymczasem obiekt, 
który znacznie ucierpiał w czasie działań wojennych, dawno 
wymagał generalnego remontu.

Toteż, kiedy pod koniec 
września br. pojawili się w 
budynku ponownie rzemieślni 
cy, lokatorzy przyjęli ten fakt
z dużym 
dość ich 
wczesna, 
bowiem, 
przyjmie

zadowoleniem. Ra- 
jednak była przed- 
Nie przypuszczali 
że remont domu 
nieoczekiwanie po-

wolne tempo.
W mieszkaniu nr 7 w środę, 

7 bm. wyjęto np. w kuchni ra­
my okienne; do wczoraj nie 
zostały one ponownie wpra­
wione. Łatwo sobie wyobrazić 
oburzenie lokatorów, którzy z 
uwagi na panujące zimno, nie 
mogą praktycznie korzystać z 
kuchni.

Zresztą nie tylko ta sprawa 
stała się przyczyną niezado-

cza; 21.50 — Koncert dla miłośni-
ków tańca, piosenki 
pularnych.

Wiadomości 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 1

5, 6,

7.50

i melodii po-

7 ,8, 12.05, 15.

Muzyka por.;
8 — Gra Polska Kapela; 8.50 —
Muzyka dla wszystkich; 9.45 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 — „Za
pięć minut kolacja słuchowi-
sko Czesława Chruszczewskiego; 
11 — Rosyjska muzyka operowa; 
12.58 — „My i nasze dzieci”; 13.05 
— Pieśni kompozytorów polskich; 
13.25 — „Dwie królowe” — ode. 21 
powieści J. Ignacego Kraszewskie 
go; 13.45 — Dla dzieci; 15 — Gra 
Orkiestra „The Big Ben Banjo 
Band” i Orkiestra Martinas z ze­
społem wokalnym; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Felieton B. Kogu­
ta z cyklu: „Listy spod lipy”; 
16.35 — Sprawozd. dźwięk, z IV

wolenia. Pod koniec września 
br. odcięto w tym mieszkaniu 
kanalizację, a także dopływ 
wody w łazience. Przeszło ty­
dzień lokatorzy nie mogli ko­
rzystać z tych urządzeń. Obec­
nie kanalizacja jest czynna, 
ale prowizorycznie, a wody w 
łazience nie było jeszcze do 
wczoraj.

Podczas remontowania do­
mu ucierpieli także lokatorzy 
z mieszkania nr 12. Otóż starą 
rurę kanalizacyjną, przecho­
dzącą przez kuchnię, trzeba 
było wymienić. Nastręczyło to 
wiele kłopotu lokatorom, gdyż 
założono ją tylko do połowy 
i z otwartego otworu wydo­
stawał się przykry zapach. 
Upłynęły trzy tygodnie zanim 
założono na nowo całą insta­
lację. Do wczoraj jednak rura 
nie była jeszcze zamurowana. 
•Zważywszy, że całe urzą­
dzenie przechodzi przez kuch­
nię, nietrudno zrozumieć, jak 
bardzo uciążliwe było życie 
jej użytkowników.

Od trzech lat mieszkań­
cy domu przy ul. Ogrodo­
wej 3 narzekają na słaby 
dopływ gazu. Gazownia wy-
jaśniła, że 
wane zbyt 
jem rur i 
wymienić.

jest to spowodo- 
wąskim przekro- 
dłatego należy je 
Obecnie prowa-

Międzynarodowego Konkursu
Skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego; 17.12 — Z cyklu: „Za 
Odrą i Nysą” w oprać. Janusza

dzony remont zabezpiecza­
jący nadajc się jak najbar­
dziej do równoczesnej wy­
miany urządzeń gazowych. 
Szkoda, że tego nie uwzględ 
niono przy ocenianiu ko-

Matuszyńskiego; 17.40 Wiado-
mości w ramkach — audycja Ada 
ma Kochanowskiego; 18.50 — Uni­
wersytet Radiowy; 19.30 — Kalej­
doskop kulturalny; 20 — Komen­
tarz aktualny J. Matuszyńskiego; 
20.15 — Zespoły i soliści w muzy­
ce jazzowej; 20.40 — Opowiadanie 
J. Korczaka pt. „Nagich przyo­
dziać”; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra

Z#
WPA*ACM

Zespół Klubu
Świdnicka”) we

ZMS („Piwnica
Wrocławiu;

Uniwersytet Radiowy;
; 22
22.15

— Kronika studencka; 22.30 —Be­
la Bartok — Kontrasty na skrzy- 
ce, klarnet i fortepian; 22.49 — 
Do tańca grają orkiestry: Ted’a 
Haetfa, Jana Cordow i Jerry 
Mengo.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Pałac Kultury oraz Dzielnicowy 
Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki — Stare Miasto organizu­
ją turniej piłki siatkowej dla dru­
żyn niezrzeszonych młodzieży do 
lat 17 (roczniki 1945).

Zgłoszenia drużyn przyjmuje 
Pałac Kultury, pokój 53 (parter) 
w godz. od 15—19. Odprawa kapi­
tanów i rozlosowanie rozgrywek 
odbędzie się 16 bm. o godz. 17 w 
pokoju 53. (na)

Telewizja
WTOREK

POZNAŃ: 17.25 — Program dnia 
(lok.); 17.30 — „W świecie fizyki” 
— dla dzieci (W-wa); 18 — Film 
seryjny: „Co dzień ryzykuję ży­
ciem” (lok.); 18.25 — „Kółko i krzy 
żyk” — teleturniej (W-wa); 18.55 
— Piosenki w wykonaniu M. Steb- 
nickiej (K-ce); 19.15 — „Na pół­
kach księgarskich” (W-wa); 19.30 
— Dziennik (W-wa); 20 — „Dobra­
noc” (W-wa); 20.05 — Rep. pt. „Li

Pałac Kultury organizuje w 
niedzielę, 18 bm. o godz. 18 wie­
czorek taneczny z konkursami: 
na najlepszego piosenkarza i pio­
senkarkę oraz konkurs twista.

W programie przewiduje się 
również pokazy tańców towarzy­
skich w wykonaniu zespołu tur­
niejowego Pałacu Kultury.

Zgłoszenia kandydatów do kon­
kursów przyjmuje się do 15 bm. 
w pokoju 133, Armii Czerwonej 
80/82. (na)

cytacja” (W-wa); 20.35 .Bitwa
w drodze” — I część filmu fabuł, 
prod. radź., od lat 14 (lok.).

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

Chóru Chłopięcego i Męskiego 
pod dyrekcją Stefana Stuligro­
sza;

Wystawy
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 

— Wystawa prof. Bartla pt. — 
„Muzyka w malarstwie” — czyn­
na od godz. 10—20;

BWA i GALERIA ZPAP — ARSE­
NAŁ — Stary Rynek. — Salon 
Jesienny 1962 — czynna od godz. 
10—18;

BIBLIOTEKA MIEJSKA IM. E. 
RACZYŃSKIEGO — pl. Wolności
nr 19. Wystawa książki ra-
dzieckiej — czynna od g. 11—18;

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
nr 17 — telćfon nr 540-04;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86;

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Starołęcka 79 — 
(tylko dyżur nocny), Głogowska 
107/109, Strzelecka 33/35.

niecznych napraw w 
budynku.
Tyle skarg lokatorów

tym

pod
adresem wykonawcy — Dziel­
nicowego Przedsiębiorstwa
Remontowo-Budowlanego Sta­
re Miasto. Mamy nadzieję, że 
obecnie remontem wskazane­
go domu zajmie się szczegól­
nie troskliwie dyrekcja, bo — 
jak dotychczas — indywidual­
ne skargi lokatorów niewiele 
pomogły, (a)

Byskusja 
o studentach

Rada Okręgowa Zrzeszenia Stu-
dentów Polskich organizuje z 
okazji Międzynarodowego Tygod­
nia Studenta — spotkanie przed­
stawicieli studentów ze społe­
czeństwem. Spotkanie to ma na 
celu zapoznanie mieszkańców Po­
znania z aktualnymi problemami, 
z jakimi spotyka się środowisko 
studenckie oraz zapoznania się z
opinią społeczeństwa 
tach.

studen-

Organizatorom zależy szczegól­
nie na uczestnictwie rodziców 
studentów oraz osób, u których 
studenci mieszkają, jak również 
na uczestnictwie zainteresowa­
nych przedstawicieli władz tere­
nowych i działaczy społecznych.

Spotkanie odbędzie 
w klubie „Od nowa”

się dzisiaj 
o godz. 18.

(na)

KONCERT 
CHORU ST. STULIGROSZA

Zgodnie z tradycją, z okazji 
IV Międzynarodowego Konkursu
Skrzypcowego im. Wieniaw-
skiego odbędzie się dzisiaj o godz. 
19,30 w auli UAM, koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Filharmo­
nii Poznańskiej pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza, laureata Na­
grody Artystycznej Poznania. W 
programie utwory następujących 
kompozytorów: G. P. da Palestri- 
ny, G. Deakbardosa, R. Thomp­
sona, Mikołaja Gomółki, Wacława 
z Szamotuł, Mikołaja Zieleńskie- 
go, Karola Szymanowskiego, Sta­
nisława Wiechowicza, Tadeusza 
Szeligowskiego. (na)

PROGRAM ROZRYWKOWY
Kierownictwo Klubu Ka-

wiarni ZMS, ul. Nowowiejskiego 
6, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
powtórzenie premiery listopado­
wej programu „U nas we wto­
rek”. W programie udział wez­
mą: Zofia Gładyszewska, Bogda­
na Zagórska, Maryta Zgrzebnic- 
ka, Jolanta Ziółkiewicz, Andrzej 
Godorowski, Romuald Szejd, Ja­
cek Żuralski oraz trio rytmiczne 
Jerzego Grzewińskiego. (na)

W KLUBIE WOLNEJ MYŚLI
Dzisiaj, w klubie Wolnej Myśli, 

ul. Woźna 12, wystąpi Jerzy Kor­
czak, laureat nagrody m. Pozna­
nia, który zapozna słuchaczy z 
fragmentami swych nowych opo­
wiadań. Początek wieczoru o 
godz. 19. (na)

W muzykalnym Poznaniu

W związku z wagą społecz­
ną działalności PKPS oraz je­
go zamierzeniami na przysz­
łość, przeprowadziliśmy roz­
mowę z przewodniczącym pre­
zydium Rady Wojewódzkiej 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej — Bolesławem Na 
pierałą, zasłużonym działa­
czem PCK oraz byłym długo­
letnim sekretarzem Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego 
Służby Zdrowia.

— Jakie są cele i środki 
działania Stowarzyszenia? ,

— Stowarzyszenie jest or-* 
ganizacją społeczną, mającą 
na celu uzupełnienie działal- 
naści państwa w zakresie po­
mocy społecznej. Swe cele 
realizuje poprzez udzielanie 
pomocy materialnej, moral­
nej i społeczno-prawnej oraz 
świadczenie usług, w szczegół 
ności osobom niezdatnym do 
pracy, zwłaszcza chorym, star­
com i inwalidom; rodzinom 
wielodzietnym; osobom wy­
magającym opieki postpeni­
tencjarnej oraz ich rodzinom 
— jednym słowem wszystkim 
tym, którym na skutek wypad 
ków losowych lub skompliko­
wanej sytuacji życiowej nale­
ży pomóc.

— Jak pomoc ta przedsta­
wia się w codziennej, prakty­
cznej działalności Stowarzy­
szenia?

— Pozwolę sobie przyto- - 
czyć kilka liczb: w latach 1961 
i 1962 udzielono w naszym 
województwie pomocy lu­
dziom dotkniętym klęskami 
żywiołowymi — na sumę 5000 
tysięcy złotych. Ludność po- 
wiatów Koło, Konin, Szamo­
tuły i Nowy Tomyśl, która 
poniosła bardzo duże straty 
z powodu powodzi i huraga­
nu — otrzymała pomoc warto­
ści 1 miliona złotych. Niedaw 
no, bo w dniu 1 października, 
musieliśmy bezzwłocznie u- 
dzielić pomocy 18 rodzinom 
ze wsi Przystajnia w po­
wiecie kaliskim, w którym 
spłonęły domy wraz z zabu­
dowaniami gospodarskimi. Ra 
da Powiatowa PKPS zaopieko 
wała się pogorzelcami obda­
rowując ich żywnością, koca­
mi, bielizną i odzieżą. Na do­
raźną pomoc przeznaczyliśmy 
40 tysięcy zł, a 4 gospodar­
stwa otrzymały nowe uprzę-

Zgubiono-znaleziono
Pan M. Przybylski w taksówce 

nr 316 znalazł 3 bm., około godz. 
12, biało-czarną parasolkę (krat­
ka), p. W. Wybieralski, 9 bm., o 
godz. 9.30 na ulicy Grottgera — 
1 część materaca, rencistka p. Ma­
ria Kalińska w dniu 25. X., w 
tramwaju nr 5 pozostawiła toreb­
kę damską z dokumentami. Uczci 
wego znalazcę prosimy o zwrot 
dokumentów.

Zguby odebrać można w redak­
cji „Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 58. (i)

że dla koni, wartości 3,5 ty­
siąca zł każda.

— Skąd Stowarzyszenie
czerpie fundusze na swą dzia­
łalność?

— Częściowo dotuje nas 
państwo, ale najwięcej otrzy­
mujemy od społeczeństwa j 
to zarówno od prywatnych o- 
sób jak i instytucji. Np. spół­
dzielnie przy swych obrachun­
kach rocznych przekazują 
pewne sumy na naszą działal­
ność, a handel państwowy 
ceduje nam nieodpłatnie prze 
ceniony towar. Naszą działal­
ność wspomaga również Po­
lonia zagraniczna.

— Ilu członków liczy Sto­
warzyszenie w naszym woje­
wództwie?

— W czerwcu br. zrzeszaliś­
my 15000 członków w 322 ko­
łach. Pragniemy jednak roz­
szerzyć bazę działania i dla­
tego rozpoczniemy werbunek 
do naszej organizacji we 
wszystkich zakładach pracy, 
komitetach blokowych i szko 
łach. Chcemy, aby pomoc na 
sza docierała wszędzie gdzie 
jej trzeba. Sądzę, że nasz za­
miar uwieńczymy powodze­
niem, gdyż w szeregach Sto­
warzyszenia znajduje się wie 
lu bardzo ofiarnych działaczy.

Rozmawiała:
ZOFIA ANDRZEJEWSKA

INFORMUJEMY
Dzielnicowy Komitet FJN j 

Dzielnicowy ZJarząd TPPR Jeży­
ce zapraszają mieszkańców dzi-
siaj o godz. 18 do 
Tramwajarza, ul. 
19/21, na uroczystą

sali Domu 
Słowackiego 
akademię z

okazji 45 rocznicy Rewolucji Pa­
ździernikowej.

Koło Ekonomistów Handlowców 
PTE przy Pozn. Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Handlowych za­
prasza dzisiaj o godz. 14 do sali 
„Adrii” na odczyt doc. dr. L. 
Jankowiaka pt. „Światowe proce­
sy integracyjne”.

Klub TPPR, ul. Ratajczaka 37, 
urządza dzisiaj o godz. 18 impre­
zę pt. „Piosenka radziecka twoim 
przyjacielem”. Impreza będzie po­
łączona z konkursem na najlep­
szego wykonawcę.

Zebranie informacyjne dla kan­
dydatów na 7-miesięczny kurs 
przygotowawczy na wyższe uczel­
nie odbędzie się w środę, 14 bm., 
o godz. 17 w siedzibie Uniwersy­
tetu Robotniczego ZMS, ul. Sło­
wackiego 54/56.

W Klubie 
ski wygłosi 
lekcję pt.

MPiK prof. J. Czekal- 
dzisiaj o godz. 19 pre- 
„Z tajemniczej prze-

szłcści krajów Afryki Północnej”. 
W programie także filmy krótko- 
metrażowe.

Posłanka Rufina Ludwiczak spo­
tka się dzisiaj o godz. 17 w sie­
dzibie Prezydium DRN Nowe Mia 
sto, ul. Zagórze, z mieszkańcami 
dzielnicy.

Wrażenia po II etapie
W jednodniowej przerwie między łan eta­

pem Konkursu Skrzypcowego wystąpiła 
Filharmonia z koncertem symfonicznym na­

der korzystnie prezentującym poznańską kul­
turę muzyczną. Starczy powiedzieć, że orkie­
stra filharmoniczna grała, jak nigdy. Czyżby 
międzynarodowe audytorium konkursu stało 
się takim dopingiem dla naszego zespołu? Al­
bo niedawne sukcesy warszawskie? Program 
dobrano interesująco. Oprócz powtórzenia 
dwóch awangardowych pozycji współcze­
snych („Tren” Pendereckiego i „Pensieri” Ba- 
eewiczówny), dyr. Robert Satanowski przy­
gotował efektowną suitę z baletu Ravelh „Daf 
nis i Chloe”. Odtworzenie zachwycało bla­
skiem brzmienia orkiestry, precyzją gry po­
szczególnych instrumentalistów, brawurą kon­
cepcji Satanowskiego (który znowu prowadził 
dzieło z pamięci). Również i solistka wieczo­
ru, R. Smendzianka, w „Koncercie fortepia­
nowym G-dur” Beethovena, pokazała wysoką 
klasę planistyki. Już od lat kilku z podziwem 
obserwujemy stały rozwój tej krakowskiej ar­
tystki, której interpretacja sięga dziś szczytów 
wirtuozostwa.

Pomysłem, godnym uznania, okazało się za­
proszenie solistki-pianistki, choćby dla kon­
trastu na szaleństwo skrzypcowe, które ogar­
nęło od tygodnia statecznych mieszkańców 
Grodu Przemysława. Bo wszyscy chodzimy po 
mieście jak urzeczeni smyczkiem. Jeśli w I 
etapie konkąrsu, salę wypełniała głównie 
młodzież, to bbecnie wśród publiczności prze­
ważają zapaleni i szczerzy, starsi miłośnicy 
muzyki. Studenteria ulokowała się na bal­
konach. Ostrożni poznaniacy woleli wysłuchać 
już tych wyeliminowanych, lepszych skrzyp­
ków.

egzamin z gry stylowej (Bach), technicznej 
(Wieniawski) i muzykalnego frazowania (Mo­
zart). W drugim etapie1, nasi młodzi wirtuozi 
produkowali się w obszernej, klasycznej so-
nacie (duża 
„Koncertu” 
su), jednym 
ska muzyka 
Ten ostatni

forma), obowiązkowej I części 
Wieniawskiego (patron konkur- 
z „Mitów” Szymanowskiego (pol- 
nowsza) i w utworze dowolnym, 
punkt programu przyniósł melo-

minom różne radosne niespodzianki w posta­
ci nieznanych lub mało znanych utworów li­
teratury skrzypcowej. Stylizującą egzotyczny 
Wschód, „Sonatę” Chaczaturiana, grał repre­
zentant Kuby — E. A. Tieles. Czeską „Fan-
tazję” 
trudną 
(USA). 
Laszlo

Kapra — J. Tomasek (CSRS). Arcy- 
„Sonatę” Bartoka — C. S. Tregćr 

Czardaszową „Rapsodię” Bartoka —
Kote (Węgry). I tak dalej. Wśród a-

kompaniatorów — pianistów wyróżniała się: 
I. Kołegorskaja (ZSRR) oraz J. Szamotulska 
i M. Morawska (obie z Warszawy).

Nie wszystkich występujących kandydatów 
udało mi się wysłuchać. Klasyfikować zre­

sztą będzie międzynarodowe jury, które jest 
do tego powołane. Publicyście niech będzie 
wolno tylko podać pewne swoje wrażenia, za­
strzegam się całkiem, osobiste. A więc po­
ziom tegorocznegof turnieju skrzypków jest 
wyższy niż podczas III Konkursu (w roku 
1957). Faworyt publiczności, C. S. Treger, gra 
piękniej i dojrzalej niż Sidney Harth — ów­
czesny laureat II nagrody. Grupa polskich 
skrzypków jest liczna i solidnie przygotowa­
na. TutJaj problem. Niestety, jednak nasi mło­
dzi ustępują wielu zagranicznikom. Co praw­
da — Związek Radziecki przysłał całą, bardzo 
mocną ekipę: Kubańczyk, Tieles uczeń Oj­
stracha w Moskwie, zyskał sobie zasłużonąWstępny etap w istocie miał charakter spe­

cyficzny — próbny. Kandydaci musieli zdać owację sali. Wspomniany już Amerykanin

Treger, przedstawia talent wręcz zdumiewa­
jący — muzycznie i technicznie („Koncert d* 
moll” Wieniawskiego). Podobnie 16-letni fe­
nomen, Priscilla Ambrose (USA). Oczywiście, 
o wynikach ostatecznych i nagrodach przesą­
dzi jeszcze III etap, z orkiestrą. Decydować 
będą: zdolności, szkoła i opanowanie...

Przypuszczać należy, że polscy pedagodzy 
wysnują różne wnioski zasadnicze, kon­

frontując swoje doświadczenia z metodami 
radzieckimi względnie amerykańskimi. Bo
dlaczego I. Pietrosjan M. Rusin (ZSRR
dysponują techniką lotniejszą, precyzyjniej' 
szą, czystszą niż nasi krajowi kfindydaci (,,Ka 
prysy” Wieniawskiego)? Dlaczego Trcger 
(USA) ma w swej grze tyle żywiołowego ryt* 
mu i dojrzałości wyrazu („Sonata” Bartoka)? 
Oleg Krysa (ZSRR) rzeźbi frazę swobodniej, 
gorąco i śmiało (Andante z „Sonaty” Proko­
fiewa), aaś u Laszio Kotć (Węgry), skrzypce 
po prostu śpiewają („Sonata” Tartiniego). E- 
kipa krajowa gra dobrze, ale jakoś zbyt skrom 
nie i poprawnie, bez owego wewnętrznego 
napięcia, technicznego rozmachu i zapatnię* 
flałej pasji muzykowania, która cechuje więk­
szość spośród przybyłych zagranicznych go* 
ści.

A może my, Polacy, jesteśmy z natury 
chłodniejsi, przy tym wrażliwsi nerwowo i 
zjada nas trema — podczas występu? Czyżby 
zabrakło w naszym gronie błyszczących ta­
lentów, indywidualności na większą miarę. 
Nli powyższe pytania odpowiedzi udzieli juz 
najbliższa przyszłość. A może jednak, w osta­
tecznym rozliczeniu punktów, nie będziemy 
wyglądali aż tak źle i moja wizja konkursu 
rozjaśni się optymistyczniej.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI


